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Kongres rzemieślników w Warszawie 

Uroczystości ku czci rzemieślników — 

wilno, Poniedziałek 20 Kwietnia 1936 roku 

działaczy narodowych 
POŚWIĘCENIE TABLICY 

KU CZCI SIERAKOWSKIEGO 
W WARSZAWIE. 

WARSZAWA. W ramach uro- 
czystości kongresowych ' rzemiosła 
chrześcijańskiego, e 516 z 
nięcie i poświęcenie piaskorzeźby ku 
czci Józefa inkaso, boha- 
tera insurekcji kościuszkowskiej. Po 
nabożeństwie 'w kościele św. Florja- 
na na Pradze na ul. Sierakowskiego 

przed szkoły powszechnej 
im. biskupa Bandurskiego, ustawiły 
się poczty sztandarowe cechów rze- 
A 

Przy, kach hymnu narodo- 
wego odsłonięcia płaskorzeźby do- 
konał prezydent m. st. Warszawy 
Starz i, poczem aktu pošwięce- 
nia. dokonał iks. prałat Poskrobko. 
Następnie, ze specjalnie ustawionej 

т , wygłosił przemówienie pre” 
zydent miasta Starzyński, w którem 
scharakteryzował bohaterską posiać 
J. Sieralkowsikiego, podkreślając jego 
czyny i zasługi w walce o wyzwole- 
nię Ojczyzny. 

ODSŁONIĘCIE 
| POMNIKA KILIŃSKIEGO. 
WARSZAWA. Stolica uczciła 

wczoraj pamięć bohatera narodowe- 
go, szewca — pułlkawnika Jana Ki- 
jńskiego „rzez odsłonięcie pomnika 

ku jego cawale. 
Uroczystość, która: zbiegła się z 

wielkim zjazdem rzemiosłą polskiego 
ze wszystkich stron kraju i którą za- 
szczycili swą obecnością p. Prezy- 
den Rzeczypospolitej i szereg naj- 
wybitniejszych osobistości świata po- 
litycznego i społecznego, zamieniła 
się w potężną manifestację uczuć 
narodowych. 

Odsłonięcie pomnika poprzedziło 
nabożeństwo Ta za o 
wione przez J. E, Ks. Arcybiskupa 
Galla. Ю 

Pomimo niepogody, mieszkańcy 
Warszawy na długo przed odsłonię- 
<ciem pomnika zaczęli tłumnie zdą- 
żać na plac Krasińskich, wypełniając 

przędegające ulice, 
okół pomnika Jana Kilińskiego 

ustawiły się dziesiątki sztandarów 
cechowych, organizacyj rzemieślni- 

a Sv A] 

PIĘCIOLECIE REPUBLIKI W HISZPANJL 

  

„czych, b. wojskowych oraz roz- 
„maitych stowarzyszeń. 

liły się przed głową państwa. 
| Przed odsłcinięciem: ika, wyr 

ZAJŚCIA ANT 
JEROZOLIMA. Reuter donosi, iż 

w czasie starć iędzy Ż i | a 
Arabami, do jakich doszło w Jaffie, 
liczne osoby zostały zabite, Na 
pre zajść oiadniąło wojsko. Syr 
ua! j rze! 0 poważna. 
Av. Havas donosi, že wia- 

Wzdłuż pl. Krasińskich przed kor głosił przemówienie w imieniu ko- |doamości, nadchodzące z Palestyny 
mitetu budowy. pomnika — Paweł |do Kairu, świadczą o poważnym cha” 
Nowicki, w którem nakreślił historję | rakterze rozruchów i starć, do jakich 

ściołem garnizonowym ustawiły się 
3 kompanie wojska: 21, 30 i 36 p. p. 
oraz szwadron szwoleżerów. 

Z chwilą przybycia p. Prezydenta 
R. P., orkiestry odegrały hymn na- | 
rodowy, a setki sztandarów pochy-| 

mmika dokonał osobiście p. Prezy- 
dent Rzeczypospellitej. 

|powstanią pomnika. Odsłonięcia po” doszło w wielu miejscowo'ciach po- 
między: Arabami: a Żydam i Najpo- 
ważniejsze zajścia miały miejsce w 

'Jalfie, gdzie zostało zabitych 4 Ży- 

  

Ołosi п0 drodze to Ad dis-Abebų 
Abisyńczycy organizują ostatnią linję oporu | 
WARSZAWA (Pat). Według in- 

formacyj ze źródeł włoskich, od 
14-60 do 17-$0 b. m. włącznie tó- 
czyłą się zajadła bitwa na linji Web- 
bi- Szebeli, lddi-Dole i Tanane- 
Sagague i Daba- Modo. O wyniku 
bitwy zdecydowało natarcie wojsk 
somialijskich i libijskich pod. dowódz- 
twem generała Nasi. 18-go opór Abi- 
syńczyków «osłabł i wojska: włoskie 
poczęty, się posuwać naprzód. Głów- 
ne starcie nastąpiło w dolinie rzeki 
Giana-Gobo na północ od. Tanane i 
na zachód od Gorahei. Kolumny; 
włoskie starły się z częścią armji! 
rasa Nasibu, która jest dobrze wy- 
ekwipowana i dotychczas prawie 
wcale mie poniosła strat. 

Komunikat włoski stwierdzą zu- 
pełne zwycięstwo wojsk włoskich, 
ale nie mówi o zniszczeniu armji 
abisyńskiej. 

Według Havasa, ras Nasibu po- 
siada prawdopodobnie w innych 
punktach odwody, które dotychczas 
nie brały udziału w walce. Według 
Havasa, dotychczas nie potwier- 
dzają się pogłoski o zajęciu Dżidżigi 
i Harraru. W Addis-Abebie krążyły 
dziś niepotwierdzone pogłoski, iż 
Włosi siągnęli Ankober, odległy o 
125 km. na północny wschód md 
Addis-Abeby. Jeżeli wiadomość ' ta 
jest prawdziwa, Włosi przeszli już 
najtrudniejszą część drogi z Dessie 
do Addis-Abeby. 

Rząd zorganizował dziś wielką 
manifestację w Addis-Abebie, pod-   czas której zwrócił się z wezwaniem 
do ludności, by. zorganizowała ostat" 

nią linję oporu przeciwka postępu 
jącej kolumnie włoskiej, zdążającej z 
Dessie. 5.000 uzbrojonych wojowni- 
Ikėw oliarowalo swe usługi rządowi. 
Jeżeli ta ostatnia linja zostanie zła- 
mana, Abisyńczycy mie będą pró- 
Ibowali swej stolicy, pragnąc uniknąć 
jej zbombardowaaia. Wi kołach rzą- 
dowych podkreślają, że nawet zaję- 
cie stolicy. nię ie oznaczało 
końca wojny. 

ABISYNJA PRZENOSI STOLICĘ. 
Według doniesień z Dżibuti w 

Adis Abebie jest rozważany projekt 
e SE rządu 2 za” 

chód na wiy dalszej ; 
'włosikiej. s" 

Przeprowadzane są gorączkowe 
prace nad ewakuacją stolicy. Jedno- 
cześnie cesarz zwołał posiedzenie 
rady koronnej poświęcone '«mówie" 

PER a ak ai KK ARRAS CZNA ZĄB 

ńionika ieiegraficzna 
* Norweski minister spr. zaśr. prof. 

Halvdan wczoraj o godz, 9.40 rano wyje- 
chał z Warszawy pociągiem do Moskwy. 

** Ogólna liczba kandydatur we Francji, 
zgłoszonych do wyborów do ciał prawo- 
dawczych, które odbędą się 26 kwietnia, 

wynosi 4,807. Podczas poprzednich wybo- 

rów zgłoszono ogółem 3,837 kandydatów. 
** W Paryżu doszło do poważnych zajść 

„miu możliwości umocnienia i obrom 
stolicy. Krążą uporczywe pogłoski, 
że pomiędzy oesarzem a następcą 
tronu doszło do silnych rózdźwięków 

na tle różnicy zdań w Ss] ie cedo- 
wości dalszego oporu Włochom. 

OKRES DESZCZÓW 
DOPIERO W CZERWCU. 

Ag. Stefani donosi z włoskiej 
kwatery głównej, że okres wielkich 

ów rozpocznie się w Afryce 
wschodniej dopiero za dwa  miesią- 
ce, t. į. w połowie czerwca. 

W. ciągu tego czasu wojska włor 
skie znajdą się w takich warunkach, 
że deszcze, najbardziej nawet obfi- 

te, sm mogły jp zaszkodzić. 
: ieje tych, którzy przypusz- 

czali, że w ie deszczów  Abi- 
symja będzie mogła odetchnąć i 
wzmiojcnić się, muszą się rozwiać 
wobec faktu, że cesarstwo negusa 

marsz. Badoglio.   
już obecnie wali się w gruzy, a stoli- |nienia 

<a państwa stanowi cel ofensywy |zał   
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I tam równieź... 

YŻYDOWSKIE W PALESTYNIE 
dów i 2 Arabów. Oficer policji bry- 
tyjskiej jest ciężko ranny. Wszystkie 
sklepy zamknięto. Zachodzi ла, 
že rozruchy przedostaną się również 
do Tel-Aviv, Władze ogłosiły stan 
wyjątkowy. Wojsko ma zapewnić po- 
rządek i ład ną ulicach. 

LONDYN (Pat). Z Palestyny do- 
noszą, że w: związku z pogrzebem 
dwóch Arabów, zamordowanych 
|przed 3 dniami w Jaffie, doszło dziś 
do ostrych starć między Arabami i 
Żydami. Arabowie w'czasie pogrzebu 
rzucili się na: sklepy i domy żydow- 
skie. Żydzi w przerażeniu uciekają 
z Jaity do Tel-Avivu. Policją zmu- 
szona byla do interwencji, przyczem 
kilkanaście osób zostało zabitych, 
kilkadziesiąt zaś rannych. Władze 
ogłosiły w Jaflie stan wzmocnionej 
ochrony i paleciły wojsku utrzyma” 
nie porządku. 
WRAK ADRIEN EZIO LŽ 

Podróż premiera 
Kościałkowskiego do 
Budapesztu odłożona 

WARSZAWA. Polską Agencja 
Telegraficzna dowiaduje się, że po” 
dróż p. premiera Kościałłkowskiego 
do Budapesztu, odłożona. wskutek 
nagłej niedyspozycji p. premiera, doj- 
dzie do skutku w najbliższym czasie. 

Tego jeszcze nie byłol 
KONFISKATA 

„GAZETY POLSKIEJ". 
Wczorajszy nakład „Gazety Poł- 

skiej, organu t. zw. pułkowników, 

ia, Vee Uab o omaiwiaijący iwe zajścia Iwow- 
ski. Po konfiskacie wydana nakład 
drugi, świecący niecodzienną dla 
tego pisma białą plamą. Do wyjaš- 

ia przyczyn konfiskaty redakcja 
ac zapowiedź skierowania 

sprawy; do Sądu. 

  

Nowa tala strajków © Krokowie i okolicy 
Przed kilku tygodniami przez kupacyjny. Robotnicy zaprotesto- 

,|żono projekt ustawy, według której obywa- 

i „ym fabryki Krakowa i okolicy eszła wali w ten sposób przeciw zreduko” na 2-ch zebraniach przedwyborczych w 1-ym * a prz : sp przeci 
i 18-ym okręgu. Policja była zmuszona do fala strajków, która wygasła, PI 25 osób. Proponują oni dy 
interwencji. Kilka osób jest lekko rannych. <kdmpanjamencie bolesnych Myst rekcji fabryki pracę przez 5 dni w 
Obecnych na zebraniu usunięto z sali siłą, KÓW „poniedziałkowych”. — - | tygodniu zamiast 6, pad warunkiem, 

* W. jednym z pawilonów paryskich WAłO Się, że w świecie pracy nastąpi|że w edzenia zostaną cofnięte. 

kal wydarzył się wypadek zatrucia około uspokojenie, Tymczasem ostatnio Strajki objęły również fabrykę 
20 osób. Przycziną: wypadku ihyło: otwarcie obserwujemy nawrót fali strajkowej. | „Agortechnika” , fabrykę „Bosko 
przez jednego z funkcjonarjuszy miejskich | Zaczął się on strajku okupacyjnego | (naczynia metalowe), oraz w okolic: 
gaśnicy. 19-tu zatrutych przewieziono do! W „odlewni a W tych Krakowa młyn Lelity w Bieńczycach 
Szpitala, jeden z nich zmarł po kilku dniach dniach z a 250 robotników i kamieniołomy w Regulicach. Śtrajk 
aiebośt: fabryki wyrobėw — cukierniczych m młynie bieńczyckim został szyjbioo 

  

* W pobliżu Aleksand I e Pischingera, Strajk ma charakter o- | zlikwidowany. 

skombinowane manewry, w których biarze | 
udział flota brytyjska i artylerja nadbrzeż- | 
zz miastem unosiły się eskadry sa- | Wybory na Litwie 

ow na pin Asi ZE z | KE aa LZ wewnętrze m praw w wieku nie mniej 

I : ь n , Czaplikas w wywiadzie u-, : S 

E PAS, akim © lyk gaj gy, Ślegodnia” oświadczył m | Klo będzie wystawiał laty kan 
: lin, iż na Litwie jeszcze bieżącej dydatów nie jest jeszcze wiadomem, 

** Zajścia w Jugosławj. W. pobliżu | b $ На i cą Ku KĄ 

miejscowości Ossie w Jugoslawji doszło НОРИ ędzie y > RIDE SJ ю № 
Gužas paktas пна wkaóla | : wicielstwo nanodowe. ; , |dowei izby. Partje będą tego prawa 

W, wyborach będą li wziąć | pozbawione. 
darmów, wezwanych na pomoc przez po- * 

licjanta. Trzech włościaa zostało zabitych. |Udział wszyscy obywatele niepo 
DE ae is | AYN 

Od Administracji. ranne, w tej liczbie jedna ciężko. Areszto- 

wano 10 włościan, podejrzanych o sprowo- 

"PIE O, As Celem ułatwienia uiszczenia należności za prenumeratę 
do dzisiejszego numeru „Dziennika Wileńskiego" załączyliśmy 

tel, który ukarany był sądownie za szpie-|dla wszystkich naszych Sz.; Prenumeratorów zamiejscowych 
gostwo, nie może piastować mandatu po-|blankiety przekazów rozrachunkowych, wołnych od wszelkich 
selskiego. Spowodowane to jest faktem, iż opłat pocztowych. 

SZ Wa adi Prenumerata miesięczna z przesyłką 2 zł. 50 gr. Nieopła- 

diczka, był skazany ma kilkoletnie więzienie |COne egzemplarze będą z dniem 1-go Maja 1936 r. wstrzy-   za szpiegostwo. ‚ тапе. 

a
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Głośne procesy przeciw ksiežom 
na wokandzie Sądu Najwyższego 

Jak już przed wczoraj pokrótce SPRAWA 
donosiliśmy Sąd Najwyższy, rozpa- KS. MAŁYNICZ-MALICKIEGO. 
trywał w czwartek dwa giośne pro- W. drugim procesie ks. Mieczy- 
cesy polityczne przeciwko dwóm sław  Matynicz-Malicki, proboszcz 
księżom katolickim, ks. Małyniczo- parafji w Irokach ną Wileńszczyź- 
wilMianckiemu i ks. Kochańskiemu. nie był oskarżony o rozpowszechnia- 

W. potowie maja r. ub. ze strony nie podczas kazań nieprawdziwych 
słer t. zw. sanacyjnych pnołwadzono wiadomości o uwięzieniu niewinnych 
zaciekią kampanję przeciw ducho- ludzi w Berezie Kartuskiej i biciu 
wienstwu w związku z uroczysto- ich przez policję, o prześladowaniu 
ściami żatobnemi po śmierci Śp. księży katolickich, 0 zažydzaniu 
Marszałka Fuisudskiego. W, kilku szkolnictwa. Nadto miał dopuścić 
wypadkach wszczęto przeciwko się uchybienia pamięci marszałka 
księżorm procesy. £ tego czasu daiu- Piłsudskiego oraz bezprawnie ро- 
ją się obie sprawy. jzlbbawić wolności grupę uczniów i 

woźnych  seminarjum  mauczyciel- 
SPRAWA KS, KOCHAŃSKIEGO. |skiego, których zamknięto w koście- 

Ks. Antoni Kocnanski pretekt le, gdy zakradli się do dzwonnicy, 
szkoiy w lykocinie 'muat przecuw-|aby bić w dzwony podczas wypro- 
dziaiać prawnym —zarząazeniom |wadzanią zwłok śp. Marsz. Piłsud- 
wiaaz szkoinych w sprawie noszenia | 

żaiobnych poj przez dzieci opasek 
smierci ś.p. Marszatka Fitsuaskiego. 
Na podstawie zezaań kiikorga dzie- 
ci, kierownictwo szkoły złożyio — @юн 
niesienie Go prokuraiora, który po- 
lecit miezwiocznie ks. Kochanskiego 
aresztować. Wynikiem tego polece- 
nia byty znane zajścia w Lykiocinie. 

UNIEWINNIENIE. 
W. wyniku rozprawy! 

dem Okręgowym w Łomży ks, Ko- 
chański został skazany na 6 miesię- 
cy aresztu, natomiast Sąd Apelacyj- 
ny w Warszawie wyrok ten uchylił 
niewinniając całkowicie  oskaržo- 
nego. Od tego wyroku odwołał się 
doi najwyższej instancji oskarżyciel, 
prokurator Rudnicki. 

Sąd Najwyższy rozpatrywał spra” 
sprawę w składzie: przewodniczący: 
sędzią Kaczyński, wotanci sędzio- 
wie: Haurytkiewicz i Anmiński. 

Sąd Apelacyjny w motywach wy- 
roku uniewinniającego wskazał, że 
przewód sądowy nie udowodnił, by 
istotnie wydane było prawne zarzą- 
dzenie, które miał przekroczyć ks. 
Kochański. Ten fragment prawno- 
fońmalny sprawy był głównym: tema- 
tem rozprawy w Sądzie Najwyż- 
szym. 

NIE BYŁO ZARZĄDZENIA. 
Obrońca adwiclkat  Stypułkow* 

ski wywodził, że każdy akt władzy 

przed Są- | 

sikiego, włbrew zarządzeniom pro- 
boszcza. Sąd pierwszej instancji 
skazał oskarżonego na półtorą roku 
więzienia. Sąd: apelacyjny podzielar 
jąc stanowisko sądu okręgowego, 
zredukował jednak karę, jako, jego 
zdaniem, zbyjt surową do roku. Od 
wyroku tego odwołał się obrońca. 

W. Sądzie Najwyższym popierał 
skargę kasacyjną adwokat Borowe 
ski, w obszernym wywodzie analizu- 
ją motywy wyroków  skazujących 
obu imstancyj: 

w ten sposób niewłaściwiy) o uroczy” 
stościach pogrzebu śp. Marsz. Pił- 
sudsikiego. Motywując tą część wy- 
roku, Sąd Okręgowy wskazał, że 

żony swemi słowami dopuścił 
się wyszydzenia większości narodu 
polskiego, otaczającej czcią Mar- 
szałka Piłsudskiego. Sąd Apelacyj- 
ny, zaznaczając, że podziela stano” 
wisko Sądu Okręgowego mówi w 
motywach o  „wyszydzaniu narodu 
polskiego'. Zachodzi tu wyraźna 
sprzeczność. Naród polski nie może 
być identyfikowany z częścią społe- 
czeństwa, choćby stanojwiącą więk- 
SZOŚĆ. 

WINA W ABSTRAKCJI 
Przechodząc do innych zarzutów, 

obrońcą powołał się na zasady indy- 
widualizacji i podmiotowości - winy 
w nowym kodeksie karnym. Moty- 
wy Sądu Apelacyjnego obrażają te 
zasady, nie omawiając pobudek czy” 
nów. oskarżonego, nie zastanawiając 
się nad jego winą podmiotową. Żo- 

Wskutek tega, 
zawisła jalkkgdyby w abstralkcji poza 
osobowością oskarżonego. 

PRZEMÓWIENIE PROKURATORA 
Po wysłuchaniu wniosku prokura-   OBRAZA NARODU. 

Ks, Małynicz - Malicki a) 
jest o obrazę narodu polskiego, któ- | 
rej miąt się dopuścić, wyralżając się ; 
LIT ATI 

Przy dolegliwościach żołądkowych, zga- 
dze, braku apetytu, obstrukcji, ucisku w 
okolicach wątroby, złem samopoczuciu, 
drżeniu kończyn, senności szklanka natural- 
nej wody gorzkiej Franciszka-Józeła działa 
szybko i ożywczo ma osłabione trawienie. 

  

wych (wiejskich,odbytym z 
PORÓRA w Toruniu, Wyniki obrad 
tego zjazdu tak charakteryzuje: 

„75 proc. gmin wiejskich ma 
budżety deficytowe. Wprowadzenie   administracyjnej musi mieć określo- 

ną formę, zawierać powołanie się na 
ustawę, określać sankcje. ' 

Nie możną za taki akt uznać ode- 
zwy ministraj oświaty do młodzieży 
dlatego tylko, że została zamieszczo- 
na w Dz. Urzędowym. Przecież talk 
samo w Dzien. Urz. wydrukowane 
było orędzie Prezydenta, którego 
treść nie może mieć charakteru obor 
wiązującej normy prawnej i być po- 
parta środkami przymusu. Gdyby 
jednak uznać nawet, że odezwą jest 
aktem władzy to i w tym wypadku 
wobec kategorycznego zeznanią, kie- 
rownika szkoły, że w sprawie nosze” 
nia przez dzieci opasek  żałobnych 
żadnych zarządzeń nie wydawał, a 
tylko zalecenie, nie może ks. Ko- 
chański być karany za przeciwdzia- 
łanie  zarządzeniom władz  szikol- 
nych, 

ZALECENIE MOŻE BYĆ 
ZARZĄDZENIEM, 

Prok. Kuczyński popierając  od- 
wołanie oskarżyciela w bardzo ob- 
szernym, opracowanym ną piśmie 

i 

gmin zbiorowych powiększyło znacz 

nie ciężary gminne. Zadłużenie sa- 
morządu wiejskiego na Pomorzu się- 

ga sumy 14 milj. zł. W 8 powiatach 

ciężary te mają na siebie przejąć sa- 

morżądy powiatowe, w ask | 

8 gminy pozostawione są samym. So- 

bie". 
Zupełnie podobny stan finansowy 

wykazują gminy zbiorowi woje”, 
'wództwa poznańskiego i Małopolski. ; 

W związku z rozporządzeniem 
ministra opieki społecznej w sprawie 
spisu robót walbnonionych młodociar 
nym i kobietom, które usystematy- 
zowało i uzupełniło «dotychczasowe 
przepisy w tej mierze — pojawiły 
się pogłoski, jalkoby wylkonanie tego 
rozporządzenia pociągać miało za 
sobą redukcje licznych pracownic w 
zakładach gostronomicznych. 

Te mylne informacja wynikają z 
błędnej interpretacji przepisów, do-   wniosku dowodził, że forma zarzą” 

dzenia może być dostosowana dopo* 
trzeb miejsca i chwili, dlatego też 
odezwę, wydaną w czasie bólu i ża- 
łoby marodowej należy uznać za za- 
rządzenie władz, dostosowane  for- 
mą do nastroju społeczeństwa. Jeśli 
ksiądz nawet otrzymał od kierownic 
twa szkoły tyllko zalecenie, to jed- 
nak może odpowiadać za przeciw- 
działanie zarządzeniu, skoro do jego 
świadomości dotarło, że zalecenie 
to jest właściwie zarządzeniem. i 

Sąd po naradzie, wyrok uniewin- 
niający Sądu Apelacyjnego uchylił. 

bietom. Nowe rozporządzenie, u- 
trzymmując w całej rozciągłości obo- 
wiązującą dotąd zasadę — zabrania 
kobietom tylko bezpośredniej ob- 
sługi konsumentów w porze nocnej 
w zalkładach, w których sprzedawa- 
ne są napoje alkoholowe do spoży- 
cia na miejscu, z wyjątkiemi restau- 
racyj kolejowych i t. zw. automatów, 

O LIR ls DATA PATIKRA ISA | 

OGŁASZAJCIE SIĘ | 
W „DZIENNIKU WILEŃSKIM, 
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wielka   
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tyczących robót wzbronionych  ko-gj 

tora Liebkind-Lubodzieckiego, który 
w. dłuższem przemówieniu omawiał 
punkt po punkcie zarzuty skargi ka- 
sacyjnej, przyznając nawet w dwóch 
wypadkach pewne uchybienia  fotr- 
malne, ale wypowiadając się w kon- 
kluzji za utrzymaniem wyroku, Sąd 
udał się na naradę, poczem: ogłosił 
decyzję oddalającą skargę kasacyj- | 
ną w myśl wniosku prokuratora. 

  

Skuteczna reforma samorządu 
Pomorski korespondent „Kurjera' Stare gminy zbiorowe w b. Kongre- zrzucił rząd za duże obowiązki, od- 

Warszawskiego? donosi temu pismu sówce i w województwach wschod- dając do ich dyspozycji zbyt szczu” 
o zjeździe delegatów $min  zbioro” |nich w większości zgłosiły się do w-|płe środki finansowe, albo organiza”! 

całega tworzonych przez rząd komisyj  od- cja gmin jest zła, albo winne. są tu o-; 
dłużeniawiych, domagając się oddlu- 
żenia z urzędu. 

Niewypłacalność gmin  zbioro- 
wych całejsPolski jest tedy bezspor- 
nie stwierdzona. Nie można tu mó- 
wić o złej gospodarce gmin. Takich 
wypadków oczywiście nie bnak, zwła- 
szcza: id czasu, gdy rządy w wielu 
gminach objęli narzuceni zgóry wój- 
towie. Gdy jednak wszystikie gminy 
zbiorowe we wszystkich częściach 
Pidllsiki wykazują deficyty budżeto- 
we, musimy; z tego łaktu wyciągnąć 
jedyny logiczny wniosek: błąd tkwi 
w orgainzacji gmin. Albo: na gminy 

Ai a K I PEL AI TR AI AK IRAS I 

Zakaz pracy nocnej dla kelnerek 
w: których praca kobiet w nocy nie 
jest zalkazana. | 

Żakaz ten dotyczy nocnej pracy, 
kelnerek, zajmujących się w: wymie” 
nionych zakładach obsługą na sali — 
mie dotyczy natomiast pracy; innych 
pracownic gastronomicznych, jak np. 
kasjerek, kobiet pracujących przy 
barze i t. p. 

staje tylko to, co jest przedmiotowe. ; 
wina oskarżonego: 

MWidbec mającej nastąpić w roku 
bieżącym ostatecznej likwidacji -stu- 
djum tarmąceutycznego na U. S. B, 
współpracownikowi naszego pisma 
udało się uzyskać od p. prot. J. Mu- 
szyńsikego, dyrektora studjum  tar- 
maceutycznego na U. S. B. szereg 
cennych uwag oświetlających tę 
sprawę. 

Obecnie istnieją w Polsce cztery. 
studia i jeden wydział dostarczające. 
sił fachowych do 2.100 aptek, szere- 
gu zakładów  chemicznorfarmaceu- 
tycznych, zielarskich, laboratoriów 
naukowych itp. Rocznie kończy tar- 
mację od 150 do 200 magistrów, z 
tego około 50 proc. kobiet, które 
przeważnie już z racji swej płci prę- 
dzej czy, później przestają pracować 

więc około 
stu diwudziestu farmaceutów, to jest 
tylu. ile "wynosi roczne  zapotrzebo- 
wanie (o selekcji w tych warunkach 
mowy być nie może). 

Mające uledz likwidacji studium 
wileńskie wypuszcza rocznie 35—40 
magistrów. Że zlikwidowamiem go 
kontyngent roczny zmniejszy się o 
20—25 proc., co da w rezultacie nie- 
dobór. 

Magistrowie farmacji posiadając 
bardzo gruntowne i wszechstronne 
wykształcenie chemiczne mogą być 
bardzo pożyteczni na wypadek woj- 
ny przyj organizawaniu obrony prze- 
ciwgazowej. Wiprawdzie mamy w 
Polsce doskonale zorganizowane stu- 

*dją, chemiczne, lecz nie posiadamy 
|wielkiego przemysłu chemicznego, 
Iktóry mógłby zatrudnić naszych mar 
gistrów i inżynierów chemji. Przy 

; dzisiejszym stanie naszego przemysłu 
wszechstronny farmaceuta często” 
kroć z powodzeniem może rywalizo- 

zawodowo. Pozostaje 

  

bydwie te przyczyny. 
. Cyliowane sekami przyklady do- 

wodzą niezbicie, iż zastąpienie pra-! 
wie 'bezpłatnie sprawowanych funk-, 
cyj w gminie jednostkowej przez, 
wielki „kwalifikowany aparat biu- 

(ra aj У. ос ир 
wač z chemikiem posiadającym wie- 
dzę wprawdzie šcišlejszą, ale też i 
dzięki samej ścisłości ograniczoną 
w zakresie. 

Co do wileńskiego studjum tar- 
maceiutycznego to przeciwikuoj liktwi 
dacji jego przemawiają jeszcze inne, 
gospodarcze względy. W! lecznictwie 
powracamy obecnie do stosowania 
ziół leczniczych i w związku z tem 
można zaobserwować ogromny noz- 
wój zielarstwa. Polska jako kraj rol- 
niczy posiada wszelkie warunki, aby 
w produkcji ziół leczniczych zająć 
jedno z przodujących miejsc w: Euro- 
pie. Do rozwoju zibioru roślin leczni- 
czych dziko rosnących oraz do ich 
hodowli potrzebni są fachowcy, a 
tymi mogą być tylko magistrowie 
farmacji. Wileńszczyzna jako kraj 
par exelence rolniczy, posiadający 
ponadto ogromne obszary lasów, 
bagien i nieużytków, ima wszelkie 
widoki rozwoju  zielniarstwą na 
swych terenach. Znesztą potwierdza- 
ją to fakty. Największe finmiy zaopa- 
trujące w zioła całą, Polskę i ekspor- 
tujące te pnodukty zagranicę znaj- 
dują się na terenie Wileńszczyzny 
(Święciany, Kurzeniec,Brasław). Roz- 
wój ich jest dość ściśle związany: z 
farmacją na U. S. B., gdzie bodajże 
najwięcej w Polsce poświęcają uwa” 
gi zielarstwu. Wobec tego skaso- 
wanie studjum farmaceutycznego w 
Wilnie, posiadającego świetne  tra- 
dycje (jedno z najstarszych obok 
krakowskiego) przyniosłoby dużą 
szkodę krajowi pozbawiając go 
około 40 fachowców: rocznie, a a 
gólnie wprost niepowetowaną Wii- 
leńszczyźnie, bowiem zahamowałor 
by rozwój zielniarstwa i! pozbawiło 
kresy wschodnie placówki naukowej 
przyczyniającej się w tak wielkim 
stopniu do podniesienia  ddbrobytu 
Wileńszczyzny. 

Na zakończenie kilką cyfr, aby 
nie być gołosłownym. Firmy: zielar* 
skie wypłacają rocznie około 400 
tys. zł. chłopu wileńskiemu, same 
zaś za ze sprzedaży przerobionego 
produktu osiągają od 720.000 zł. do 
1.000.000 zł. (tak! miljona złotych) 
rocznie. 1 to są obliczenia nader 
skromne i ostrożne. 

Wileńska Izba  Przem.-Handl. w 
swem sprawozdaniu  miesięcznem 
podaje, że w lutym wywieziono 10 
tonn ziół lekarskich zagranicę, a w   rokratyczny pochłania wszystkie 

środki finansowe nowej gminy zbio* | 
rowej. Obowiązek dodatkowych 
świadczeń gmin w miejsce. rządu 
(dodatki mieszkaniowe nauczycieli, 
drogi, ewidencją ludności, areszty, 
policją miejscowa) pociąga za sobą 
dodatkowe wydatki na parę dzie- 
siątków. milj. zł. Skutek tych dwu 
przyczyn jest prosty: gminy brną w 

ugi i ogłaszają niewypłacalność. 
A rząd? Tu i ówdzie łączyj dwie 

śminy zbiorowe w jedną nową,  są- 
dząc, iż może, śdy połączą razem 
swe środki finansowe, a zmniejszą 
ilość personelu, zwiążą wydatki z 
dochodami. W] ten sposób nowe 
gminy zbiorowe stają się podobne 
do dawnych powiatów. W ten spo- 
sób jednak. samorząd gminny: prze- 
stanie służyć celom, dla których po- 
wstał: celom ściśle lokalnym, a 
stwarza ikonikurencję starostwom i 
|wydziałom powiatowym. 

| 
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marcu 3. (Anglja, Belgia, Czechosło- 
wacja, Francja, Niemcy, Szwecja i 
t. d.) i wywieziono je w zwanym 
martwym sezonie... Przed. niewielu 
laty Polska sprowadzałą zioła z Nie- 
miec i Więgier — dziś eksportuje. 
Dużą ma w tem zasługę „niepotrzeb” 
ne' (zdaniem panów  Jędrzejewi- 
czów, przyłp red.) studjum farmaceu- 
tyczne na U. S.B. 

Tego rodzaju oszczędności (szko- 
cówiki naukowej winny stanąć nie 
tylko sfery. nańlkawe i farnmaceutycz- 
me lecz także i gospodarcze. 

Tegoż rodzaju oszczędności (szko- 
da, że nie pomyślano © talk „nie- 
zbędnej'* instytucji jak Szkoła: Nauk 
Politycznych przy lnst. Nauk. B. E. 
Wsch. przyp. red.) godzą tylko w. 
rozwój życia gospodarczego i przy” 
czyniają się do zubożenia kraju. 

  

„Kurjer Poznański* pisze: Nasza straż 

$raniczna ma ciężki orzech do zgryzienia. 
Pomysłowość bowiem przemytników 

godna lepszej sprawy — jest tak olbrzy- 

mią, że trzeba istotnie dużo uwagi, czujno- 

ści i zmysłu orjentacyjnego, aby wpaść na 
wyrafinowane „tricki* przemytników. 

Oto parę obrazków z nad granicy nie- 
mieckiej. 

Przez granicę przejeżdża codziennie 

pewien pan o inteligentnym wyrazie twarzy, 
czytając grubą księgę. Hm — gruba książ- 

ka nadaje się napozór, by ją czytać przez. 
studjo- ' parę dni, wiadomo, księgę trzeba 

wać. 

Ale nasz strażnik jest ciekawy. 

wszędzie zajrzeć, i książki mu nie obce. 

— Cóż to pan studjuje ciekawego? 
— E, nic specjalnego. 

— Pozwoli pan? 

I zajrzał do księgi, która mu się jednak 

zbyt gruba wydała. I trafił nie na byle со. ̀ 
Bo na broń. A jakże, W książce był zgrab- 

nie i niewidocznie wmontowany rewolwer. 

Nie pierwszy przemycony rewolwer. 

Idzie chłop przez granicę, dźwigając 
na plecach długi około 3 m. konar drzewa. 

Ot, zwyczajne sękate drzewo, nadające się 
na opał. Nasz strażnik jest jednak ciekawy. 

— Co tam niesiecie, dobry człowieku? 

— Amo drzewo. 

Baki 

— Pokażcież. 

Konar z drzewa nie był zwyczajnym 
konarem, Był przez całą długość przecię- 
ty, a wewnątrz wydrążony. obie połówki 

drzewa były ze sobą dokładnie spojone 
gwoždzikami, dokiadnie „dopasowane“. А 
„we wnętrzu różnego rodzaju przemyt. 

Widywano gu tuż przy granicy ze zwo- 

jami materjałów. Domokrążca, sprzedający 
sukno na ubrania. A nasz strażnik jest cie- 

kawy. 

— Sprzedajcież no jakie ładne ubranie... 

— A panu poco cywilne ubranie? 
— Na niedzielę. 
Nuże zajrzeć do zwojów. Co za odkry- 

„cie! To wcale nie zwoje ze suknem, lecz 
pudła opakowane materjałami, a imitujące 

(tylko zwoje sukna, A w pudłach? Oczywi- 

"sta przemyt. 

Wiejska niewiasta przechodzi granicę. 
Dużo sukien na sobie. 

A nasz strażnik jest ciekawy. Niewia- 
sta zbyt powolnie się porusza, zanadto 

| okrągła... 
— Skąd to? 
— Z zagranicy — widzicie. 
— Proszę bliżej. * ; 

Niewiasta nie była „z natury” okrągła”. 
„Miała na sobie halki obszywane woraóska* | 

|mi, równomiernie dookoła rozmieszczonemi, ; 

Obrazki z zielonej granicy 
a w nich... czego dusza zapragnie: i koronki 

i sacharyna i wiele innych towarów. 

Chłodnica — to ważna część samocho- 
du. Komuby wpadło do głowy zaglądać do 
chłodnicy auta na granicy? Ale nasz straż- 

nik jest ciekawy. Zatrzymał samochód i 
puka jak doktór; słyszy niewyraźne szmery. 
Sprowadza mechanika, rozbierają chłodnicę. 

I co się okazuje? Że pozornie duża 

chłodnica, to schowek, bo właściwa chłod- 

nica, mała zresztą, wbudowana jest jakby w 

duże pudło. Naturalnie kunsztowne. A w 
pustej przestrzeni — przemyt. 

Samochód miał pecha, bo po przekro- 
czeniu śranicy przejechał człowieka. Proto- 
kół i Ł p. formalności, A nasza straż gra- 

niczna jest ciekawa. Nuż pytać, a skąd, a 

poco, a dokąd. I wnet specjalista-mechanik 
jest na miejscu, Bada i puka, I dopukał się, 

choć z mozołem, bo schowek był dobrze 

zakonspirowany. Nawet dwa były schowki, 
po obu stronach wozu, pod  bocznemi 

ścianami, koło stopni wozu, 

Od schowków słodycz biła — moc prze- 

mycanej sacharyny. 

Są okoliczności w życiu, gdzie cieka- 

wość jest jednak konieczna!
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JÓZEFA OPATOSZU 

Żydowski „Nasz Przegląd" przyto- 

czył obszerniejsze urywki z listu o- 

twartego, zamieszczonego w Żargono- 
wym dzienniku nowojorskim „Der 

Tog' przez mieszkającego w Ameryce 
powieściopisarza, Józefa Opatoszu — 
zwrócony do pisarzy polskich. Zdo- 
bycie egzemplarza nowojorskiej żar- 
gonówki z.pełnym tekstem tego listu 

jest dla nas rzeczą łatwą ;ale i te je- 

go urywki, które uprzystępnił polskie- 

mu ogółowi „Nasz Przegląd”, wystar- 
czają, by z ducha i tonu wystąpien'a 

żydowskiej znakomitości zdać sobie 

sprawę. 
List zwrócony jest, oczywiście, 

przeciw antysemityzmowi. Zawiera 

m in. (według relacji „Naszego Prze- 

glądu”) myśli i słowa następujące: 
7 — „Gdy polscy zdra:cy (a im.ę ich 

_legjon) usiłowali wykazłać, że powsta. 
nie polskie z r, 1863 bylo nieszczęš- 
ciem, że nie było lepszego cara oi 
Aldcsandra II, mój dziadek bez pie- 
niędzy dostarczył powstańcom pol. 
ekim kilcaset kożuszków. Gdy Roman 
Dmowski wstydził się powstania z 
roku 1863 ja, pisarz żydowski, sie- 
działem w Nowym Jorku i pisałem 
moje „Lasy polskie”, ja pisarz żydow- 
ski opiewałem powstanie w moej po- 
wieści „Rok 1863", 

Opisując w mocnych słowach  tra- 
giczne położenie Żydów w Polsce 
zwraca się potem Opatoszu do pol- 
skich. intelektualistów,  Apostrofwe 

Kadena Bandrowskiego, pytając się: 

„Czemu milczy Kaden - Bandrowski? 
— Wszak chyba wie, że endecy chcą 
wprowadzić hitlerowski kult rasizmu, 
a wtenczas odkryje się wielki „grzech”, 
że matka Bandrowskiego była Żydów- 

ką. I nietylko u niego. Zde/mie się też 
Mickiewicza z pomnika warszawskie- 
go, bo wieszcz narodu polskiego za- 

pewniał, że jest w połowie Polakiem. 
a w połowie Żydem. 
Milcz y polski artysta, m lczy 

qolski intelektualista, bo kontakt 
stracił z wielkiem polskiem słowem, z 
tem słowem arcyludzikiem, Które wy- 
śnili w swych snach Lelewel, Norwid, 
Mickiew'cz, Żeromski, Wysj eisi 
Nie milczy tylko robot. 

"nik polski, a to jest iedyny jas- 
my punkt, Z nimi więc, z robotnikami 
polskimi powinniśmy my Żydz' prze- 
ciwstawić się antysemityzmowi  rzu- 
cając światu haslo: „Precz z uciskiem 

narodowym"! — 
Przytoczyliśmy z rozmysłu wyjątek 

dość obszerny, by dać polskiemu Czy- 

telnikowi próbkę tonu, w jakim prze- 

mawiają do polskiego społeczeństwa 
przedstawiciele Żydów zagranicznych, 
mniej dbający o dostosowanie się do 

polskiego sposobu myślenia i dlate- 

$o szczerzej wyrażający to, co myślą 
sami. 

Mniejsza o to, kim jest p. Opato- 
$zu. Mniejsza o to, że wsławił się 

оп namiętną, wrogą Polsce kampanią 

prasową w Ameryce w czasie wojny, 
oraz że jego powieść „Lasy polskie” 
ma naogół cechy antypolskiego pa- 

szkwilu, Mniejszą również o to, jak 
wyślądała naprawdę (co trudno spra- 

wdzić), sprawa owych kożuszków je- 

go dziada. 
Rzeczą istotną jest tupet, z jakim 

amerykański Żyd miesza się do 
spraw wewnętrznych naszego naro- 

du, tupet, z jakim uważa za stosowne 

narzucać nam swoje sądy i prawić 
nam morały i tupet, z jakim, uważając 
to widać za swoje dobre prawo, żą- 
da od niektórych Polaków (pisarzy 

polskich oraz robotników), popiera- 
nia sprawy żydowskiej, 

Polacy, którzy uważają, że powsta- 
nie 1863 roku „było nieszczęściem”, 
to są „zdrajcy“ — „zdrajcą“ jest też i 
Roman Dmowski, ale on „pisarz ży- 

dowski, Józef Opatoszu, jest prawdzi- 

wymi przedstawicielem polskiej idei 
państwowej, bo.., siedząc w Nowym 
Jorku, pisał „In pojlisze welder“| 

Polacy nie są kompetentni do oce- 
my, jakie wskazania znaleźć możemy 

w dziełąch Mickiewicza, czy Wy- 

spiańskiego, ale kompetentny jest do 
tego on, Józef Opatoszu! 

A to dopingowanie Kaden - Ban- 
drowskieśo do solidarnego występo- 

wanią z Żydami i apelowanie do pły- 

nącej w jego żyłach krwi żydowskiej! 

A te z tupetem wypowiadane brednie 

o rzekómo żydowskiem pochodzeniu 

"Mickiewicza! A ta pewność siebie w   

Mobilizacja 

Podając ostatnią część sprawozdania 
z kongresu bezbożników, zaznaczamy 

że do spraw tych jeszcze powróci- 
my. — Red. 

Im 

Jansen (Paryż) wskazywał na 
zwycięstwo, odniesione „przez siły po- 

stępowe nad faszyzmem w Hisz- 

panji i na sukcesy „Frontu Ludo- 

wego* we Francji, 8 
Calperin (Paryž) wyrwanemi 

dorywczo fragmentami encyklik Pa- 

pieży (od Leona XIII do Piusa XI) u- 

siłował uzasadnić twierdzenie, iż Ko- 

ściół katolicki popiera faszyzm i dy- 

ktaturę, że współdziała z ną czynnie, 
Wyraził pewność, że Kościół „już nie- 
długo będzie istniał”, Określił Ko- 

ściół i faszyzm jako „wrogów publicz- 

nych numer 1", 
Calperin był ostatnim mówcą. 

Przemawiał do sali, w której pozostali 
z cbowiązku korespondenci prasowi i 

nieliczni uczestnicy kongresu, wyraź- 
nie znudzeni i zmęczeni wysłuchiwa- 
niem w ciągu trzech dni oklepanych 

frazesów. Nadeszła chwila uch-7ala- 
nia rezolucyj. Smażyły je po t a je m- 

nie od Wielkiej Soboty trzy komisje: 
1) „Komisja reformy sźkolnej i zaga- 
dnień, zwiazanych z młodzieżą i sto- 
sunkiem szkoły do religii; 2) „Komi- 

cja nauk przyrodnicżych i ich stosunku 

do religii"; 3) Komisja, która debato- 

wała nad „Polityką międzynarodową 

Watykanu i wspólną akcją przeciwko 
faszyzmowi i wojnie”, 

Na polecenie Tervagne'a dwaj dele- 

gaci odczytali półgłosem po francusku 

i niemiecku rezolucję komisji szkolnej, 

ujętą w zasadzie w formę „zgodną Z 

przytoczonemi wyżej wywodami mów- 

ców, którzy poruszali te prob'ematy, 
oraz rezolucję „po'ep'aiacą prześ'ado- 

wanie żydów i antysemityzm, Pozo- 

stałe komisje nie przyszły z rezolu- 
cjami ną plenum, 

Następnie p. Tervaśne odczytał 
szybko po francusku uchwałę władz 

naczelnych. Międzynarodowej  Unji 

Wolnomyślicieli, Unja łączy s ię z mo- 

skiewsk'm Zw, bezbożników wojują- 

cych Z.S.S.R, W krajach, w których 

przeprowadzenie fuzji praktycznie bę- 

dzie niewykona!ne, ma być utrzymany 

„status quo", Połączone organ'zacje 
ślubujy wa!czyć z całą energią z reli- 

ją, „reakcją kleryka'ną", faszyzmem, 
jego ustrojami, teorjamį i metodami, 
wzywając do udziału w tej walce 
wszystkich swych członków i aselując 
o współpracę do kobiet, młodzieży, 

kół naukowych i postępowych. U- 

chwała zawiern nadto pro'est prze- 

ciwko prześladowaniu Żydów i anty- 
semityzmowi, 

Bijąc pięścią w stół prezydjalny, p. 

Tervagne wyraził wiarę, że rezolucje 

i uchwała będą wprowadzone w czyn 

{ — nie każąc przetłumaczyć ich na 

język czeski, ani nie poddając ich pod 

głosowanie — prędko zamknął obra- 

dy kongresu. Na sali panowało m'lcze- 
nie (nie padł ani jeden okrzyk, czy o- 

klask), zdziwienie i jawna konsterna- 

cja. 
W takich okolicznościach po raz 

pierwszy w dziejach świata oprzwio- 

no jawnie pięcioramienną czerwoną 

i 
rr III 
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Front Ludowy, bezbożnicy i komunizm 
Międzynarodowy kongres w Pradze.—S0|/uSZ żywiołów wywrotowych 

obrońców panowania żydowskiego 
(Od własnego korespondenta) 

gwiazdę komunistyczną w ramkę trój- 
kąta masońskiego, 
э * 

A teraz garść wrażeń ze zjazdu. 
Odbywał się on w atmosferze tłumio- 
nego zdenerwowania, U wejść na salę 
porządkowi z opaskami na rękawach 
przeprowadzali ścisłą kontrolę kart 
wstępu ji legitymacyj. Audytorjrm 
szczególnie gorąco wiiało de'egatów 
Z.SS,R., wzmianki o Rosji, Stalinie, 
Leninie, Hiszpanji, „Froncie ludo- 
wym” i niewybredne epitety, któremi 
"większość prelegentów obsypywała 
Kościół katolicki i faszyzm, Gdy Ho- 
vinś wspomniał o żydowskim poten- 
tacie filmowym z Hollyvoodu, który— 
wedle twierdzenia „Stiirmera” 
shańbił tysiące dziewcząt chrześcijań- 
skich zabrzmiał mi za plecami szyder- 
czy śmiech.Usłyszałem iorniczną uwa- 
śę: „Chwała Bogu!'',rzuconą w języku 
czeskim, Obejrzałem się, Padła z ust 
nie Czecna ,tylko elegancko ubrane- 
go Żyda. 

Na kongresie kręciło się wielu Ży- 
dów, brało czynny udział w jego pra- 
cach, z uwaśą j zadowoleniem przy- 
słuchiwało sie obradom. Kiedym pa- 
trzyl na p. Tervagne'a, to choć w 
klapie marynarki m'gotała mu rozetka 
jakiegoś odznaczenia, zdawało mi się, 
że to on właśnie służył Wysranow- 
skiemu za typ „mecenasa“ Kulmera 
przy pisaniu „Dziedzictwa“. Metryki 
urodzenia p. Tervagne'a, „towarzy- 
sza" Łukaczewskieśo, „paryžanina“ 
Calperin'a i wielu innych zawierają 
pewnie ciekawą, ukrywaną skrzętnie 
tajemnicę... 

Górujący liczbą na konóresie u- 
czestnicy pochodzenia aryjskieśo po- 
tulnie roddali się komendzie tych pa- 
nów. Bezkrytvcznie przyjmowali ich 

namiętne oracje, przeważnie podszyte 
najpospolitszą demasogją. Klaskali 

niwet wówczes, kiedy o „krwawym* 
faszyźmie mówił przedstawiciel ustro-   

Praga, 15 kwietnia r. b. 

ju komunistycznego, ustroju, który 
bez skrupułów pozbawił życia 9 mi- 
ljonów Rosjan ze wsz klas i 

warstw społecznych, byleby się na 
dobre usadowić na karku rosyjskiego 
narodu. 

Prelegenci atakowali przedzwszyst- 

kiem doktrynę nacjonalistyczną, jako 

taką, Na nią i na Kościół katolicki 

szły wszystkie ataki, Religja Chrystu- 

sowa i ideologia narodowa są dwie- 

ma tamami, o które rozbijają się wy- 

siłki ciemnych mocy. Kongres praski, 

na którym te ciemne moce podały so- 

bie ręce, dostarczył jeszcze jednego 

na to dowodu, I wykazał niezbicie, iż 

w przyszłości wysiłki komunizmu 
masonerji będą zmierzały przede- 

wszysikiem do oderwania spraśnio- 

nych ust ludzkości od dwu życiodaj- 

nych zdrojów: od dogmatu wiary 
prawdziwej i od idei narodowej, 

Wyczuwalo się na kongresie, że 

ciemne moce przeczuwają klęskę w 

wzice, która je jeszcze czeka, że są 
w śmiertelnym strachu przed tą klę- 

ską, 
* 

Opuszczałem piękną „Salę Smeta- 

ny”, która przez trzy dni świąt Zmar- 

twychwstania Pańskiego byłą zrzą- 

dzeniem losu jakąś „synagogą szata- 

na', z uczuciem ulgi, Na wiosennem 

niebie gasły zorze. Nad rozhałasowa- 

nem miastem płynęły z wież stu ko- 

ściołów poważne dźwięki dzwonów, 
bijących na Anioł Pański.Przyszedł mi 

na myśl Comte i przyszła ta senten- 

cja Sienkiewicza, w której wielki pi- 

sarz zestawia przemijajace ludzkie sy- 

stemy filozoficzne ze Mszą św., któ- 

ra od tysięcy lat „po staremu się od: 

prawia”, „I będzie odprawiała po 

wieki wieków”, szepnełem z uśmie- 

chem do siebie w chwili, gdy mnie 
porywał wartki potok przechodniów. 

W. GŁOWACZEWSKI 

  

Włochy mają w ręku zwyciestwo 
Musi się z tem liczyć L'ga Narodów 

RZYM, (PAT). W ministerstwie 

prasy i propagandy złożono dziś na” 

ctęrującą deklarację półurzędową: 

Mimo, iż Włochy są najzupełniej 

pewne swego zwycięstwa nad Abi- 

svnją, nie omieszkały podjąć rozmów 

pokojowych, zainicjowanych przez 

Lisę Narodów i sformułowały w spo” 

sćb realistyczny istotne warunki po” 

jednania. Ze strony abisyńskiej wa- 

runki te zostały odrzucone, Nie wie” 

my, czy p. Volde Miriam, lub prof. 

Jeże, rerrezentują w Genewie wła” 

sne zapatrywania, czy też poślądy 

rzadu abisyńskiego. Naszem zdaniem, 

należy rokować poza Genewą, 6dyž 

jest to jedyny cposób wyjścia z obec” 

nei dwuznacznej sytuacji. 

Włochy wezmą udział w posiedze* 

niu rady Ligi Narodów, zachowując 

całkowity spokój i pewność siebie, 

jakie cechują również postawę całe” 

60 narodu włoskiego. Biorąc udział 

w pracach Rady Ligi Narodów „nie 

  
Angielski okręt „Qucen Mary”, największy parowiec świata, odbył pierwszą podróż 

< próbną do portów szkockich. 
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mówieniu pod adresem robotni- 

ka polskiego, że „powinien” ra- 

zem z Żydami „przeciwstawiać się an- 

tysemityzmowi” i „rzucać światu ha- 

sta“ judofilskie! 

ją wiele komeniarzy. Dla spoleczef- 

stwa polskiego są.one jasne; skutek, 

jaki osiągną, będzie z pewnością od- 

| 

Wywody p. Opatoszu nie wymaga- | 

wrolny od zamierzonego. | 

będziemy mogli jednak pójść na rękę 

tym, którzy zmierzają do przedłuże* 

nia wojny, Procedura genewska, któ" 

ra prowadzi do teo właśnie celu, 

nie wywrze na stanowisko Włoch 

żadnego woływu. Włochy mają obo- 

wiazki wobec ludów Abisynji, które 

oddały się pod opiekę sztandaru 

włoskiego, Ludy te nie buntowały się 

dotychczas przeciw Negusowi jedy” 

nie w obawie okrutnych represyj, 

Faktu tego nie może ignorować ani 

rznd włoski, ani też Lisa Narodów. 

Włochy faszystowskie są państ" 

wem totalnem, co stanowi dziś o ich 

granitowej zwartości i sile, Dlatego 

też zwycięstwa wloskie będą całko” 

wiłe. Wyrażą się one we wszyst: 

kich dziedzinach: dyplomatycznej, 

wojskowej, politycznej i ekonomicz- 

nei. 
Podjęte zostały wprawdzie prace, 

zmierzające do sabotowania zwy” 

cięstwa włoskiego, ale zwycięstwo 

to znajduje się już w rękach Wło” 

chów, którzy będą je mogli narzu- 

cić każdemu. ! 
Leży tedy w interesie Genewy zna” 

lezienie rozwiązania, realistycznego i 

liczącgo się z rzeczywistemi faktami. 
р 

Groźne objawy 
Redaktor „Gońca Warszawskiego” 

cytuje taki epizod z wydarzeń lwow* 

skich: AE 
„Przy jednej z ulic, oddalonych od 

właśc'weśo terenu rozruchów, $r'ipa zło- 

żona z 8 — 10 kilkunastoletnich wy- 

rostków Zw z 2 sklepi 

spożywczy. pobliżu znajduje się zna- 

u większa ilość sąsiadów i przechod- 

niów, 
Jeden z nich wzywa świadków rabun- 

ku do udzielenia pomocy navadniętemu 

sklepikarzowi, ale w odpowiedzi odzy- 
wa się jak'ś starszy pan. nadsłuchujący 

pilnie odgłosów walki ulicznej: 
— To nie nasza rzecz. Niec! 

zwie policję... ь 
O policji, oczywiście niema, narazie 

mowy Ul'ca pustoszeje i banda wyrost- 

ków spokojnie kończy rabunek sklepiku”. 

Ten przejaw bierności, to beztro- 

skie pozostawienie spraw ich losowi, 

to zwalanie obowiązku na innych — 

gdyby sie upowszechniły, przyśoto” 

wałyby drogę nieuchronnie komuniz* 

mowi. Taką właśnie była postawa 

inteligenc'i rosyjskiej w r. 1917. Pro” 

blem moralneso nośołowia i zdolno* 

ści aktywnej reakcji jest dziś u nas 

ważniejszym niż kiedykolwiek od r. 

1918. 
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PRZEGLAD PRASY 
KILIŃSKI I SIERAKOWSKI 

Odsłonięcie pomnika Kilińskiego 
i tablicy Józefa Sierakowskiego w 
Warszawie przypomina społeczeń- 

stwu nietylko chlubną rolę, jaką 

mieszczaństwo warszawskie odegra” 

ło w ostatnich latach bytu państwo” 

wego dawnej Polski ale i wielki obo” 
wiązek, jaki ma cała dzisiejsza Pol- 

ska w popieraniu i wzmocnieniu na* 

szego mieszczaństwa. 

  

  

„Otoczyć należy — woła słusznie „Ga- 

zeta przemysłu rzežniczego“ — miesz- 

czaństwo polskie największą op'eką, 

gdyż silne mieszczaństwo — to ostoja 

potęgi gospodarczej ojczyzny. Szczegól- 

ną zaś uwagę zwrócić winny władze i 

społeczeństwo na kość pacierzową miesz- 

czaństwa — na polskie, chrześcijańskie 

rzemiosło i © rozwój tej olbrzymiej siły 

gospodarczej dbać. Ne ograniczać praw 

rzemiosła chrześcijańskiego, a przeciw- 

nie, poszerzać je, rozwjač! Ustaliė pra- 

wa, które rozwiną gospodarczy dorobek 

rzemiosła i jego organ'zacyj branżo- 

wych — Cechów i Związków Cechów, o 

których chlubnych dziejach mówi nam 

pamięć Sierakowskiego. | jedynie dumą 

okryć się może lico rzem'eśln'ka, gdy 

wspomni dziś tę chwilę „jak to Cech rze. 

źnicki, organizacja zawodowo - gospo- 

darcza, odrazu przemienił się w potężną 

siłę orężną, gdy głos ojczyzny go do nej 

powołał, A na czele braci cechowej — 

bohaterski Starszy Cechu rzuca się z to- 

porem wśród gradu kul i karlaczy na 

wroga, zapatrzony w jutrznię Wolności”. 

Oby pomniki obu bohaterskich 

rzemieślników warszawskich stały 

się symbolem nowej orjentacji pol- 
skiej, 0 ktėrą walczy Obėz Narodo- 

wy. Oby miasta po'skie zaludnily się 

we wszystkich dzielnicach 

zamożnem i kulturalnem, polskiem 

i chrześcijańskiem mieszczaństwem. 

Oby zawód, który wydał Sierakow* 

skiego, nie musiał ustępować miej 

sca rzezakom rytualnym! 

DROGA JEDNEGO POKOLENIA 

Dziennikaretwo polskie straciło w 

ś. p. Stanisławie Szpotańsk'm publi” 

cystę utalentowanego, wykształco” 

nego i sumiennego. Posiadała jego 

publicystyka gruntowną podbudowę 

historyczną, szerokie perspektywy 

europejskie, dużą kulturę literacką. 

Ale co nas najwięcej w niej pociąga” 

ło, to wielka i gorąca pasja spraw 

polskich, Ś. p. Szpotański był rozko- 

chany w polskiej kulturze, w polskiej 

przeszłości, w polskim charakterze. W. 

każdym jego artykule czuć było pod 

powierzchrią rozumowania gorący 

nurt polskiego uczucia. 

„Młode lata — pisze o nim jego kole- 

ga redakcyjny Adam Grzymała - Sie- 

dlecki — zeszły mu w atmosferze lewi- 

cowego radykalizmu politycznego. Wo 

kresie pracy w Komitecie Narodowym 

zachodzi w nim ewolucja, przesuwająca 

go ku temu prądowi odczuwań, któreby 

nazwać można nacjonalizmem. Nacjona- 

lizm ten coraz bardziej się w nim grun- 

tował i Elozoficznie organizował, coraz 

to szczelniej zresztą schodząc się z jego 

maturą. Wraz z tą, coraz silniej w nim 

odzywającą się struną narodową rośnie 

też w nim religijność. Niejednokrotnie 

zwracał uwagę na doniosłość wyznama w 

życiu jednostki i społeczeństwa. w 

przeddzień śmierci w rozmowie redak- 

cyjnej z przejęciem mówił, iak do ży- 

wa wstrząsneła go potęga wiary J. E. 

ks. arcybiskupa Teodorowicza, bijąca z 

jego dzieła o Teresie z Kennersreuth“. 

Miał w swej drodze ku prawdzie 

religijnej i narodowej ś. p. St. Szpo- 

tański wielu towarzyszów. Była to 

bowiem droga najlepszych jednostek 

jego pokolenia, Opadały przed nimi, 

w miarę studjów i doświadczeń, msły 

urojeń i pseudopewników, jakie 

przekazał ich pokoleniu pozytywizm. 

Uczucie polskie wyprowadziło ich na 

twarde i pewne drogi. : 

Żegnamy w ś. p. St. Szpotańskim 
bojownika dobrej sprawy, któremu 

los o wiele zawcześnie wytrącił broń 

z ręki, 
Redakcji „Kurį. Warsz.“ przesy- 

łamy wyrazy szczerego współczucia 

spowodu bolesnej straty.
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Fałszowanie spraw Żeromskiego 
i plasjaty w LK. C. 

Zwrócono mi uwagę, że na łamach 
„Illustrowanego Kurjera Codzienne- 
go“ poczęły się ukazywać artykuły 
niejakiego p. Wacława Śledzińskiego 
z Kielc, który za temat obrał sobie 
szlachetną zresztą, ale zupełnie chy- 
bioną w plonach intencję śromadze- 
nia „przyczynków* do biografji i 
twórczości Żeromskiego. 

Pierwszy artykuł ukazał się w je- 
sieni i utrzymany był w tonie „rewe- 
lacyjnym", Rewelacją p. Śledzińskie- 
go iniało tu być odkrycie, że Żerom- 
ski wstąpił do gimnazjum w Kiel- 
cach nie w roku 1876-ym, jak poda- 
łem to w swej pracy p. t. „Stefan Że- 
romski, dom, dzieciństwo i młodość”, 
lecz w roku 1875-ym. Mam wszelkie 
dane twierdzić, że p. Śledziński w tym 
wypadku się myli. Opierając się (po- 
dobno) na odnalezionej w gimnazjum 
kieleckiem cenzurze rocznej Żerom- 
skiego z r. 1877-go z klasy 1-ej, są- 
dzi, że Żeromski był w niej całe dwa 
lata, a więc wstąpił do 1-ej klasy w 
r. 1875-ym. Piszę — sądzi — na to 
bowiem, by ów fakt sprawdzić, należa 
łoby pierwej poddać fachowym oglę- 
dzinom ową cenzurę, ku czemu po- 
trzebna jest dobra znajomość języka 
rosyjskiego, która mogła p. Śledziń- 
skiemu nie dopisać. 

Złożyło się, że w Kielcach dłuższy 
czas nie byłem i sprawdzić osobiście 
szczegółu nie mogłem, dyrektor kie- 
leckiego gimnazjum zaś, do którego 
zwróciłem się listownie, jako literat 
i dawny wychowaniec jego uczelni, 
nie dał mi żadnej odpowiedzi, Nie u- 
miem się zdobyć w danym wypadku 
nawet na westchnienie „niestety”, wy- 
jaśnienie bowiem kwestji, czy Żerom- 
ski, wstępując do gimnazjum, miał lat 
dziesięć, czy jedenaście, uważam za 
tak mało pilne i datę tę w życiu małe- 
go Stefanka za tak bezprzedmiotową, 
że na sprzyjającą sposobność można 
śmiało poczekać, Nie zachęcała mię 
też do odpowiedzi prasowej zarówno 
drobna waga sprawy, jak i niepowa- 
żny w napastliwości ton artykułu p. 
Śledzińskiego. 

  

               
MIA, 
= wzmacnia porosł wlosów 

Ha usuwa lupież 

  

KONCERTY _W STOLICY 

  „bibljotekarza w zbiorach 

Jinnemi do zrezygnowania z 

Odkładając zatem ustalenie war- 
tości epokowego odkrycia p. Śledziń- 
skiego do chwili właściwej, zajmę się 
dziś drugim artykułem p. Śledziń- 
skiego z dnia 2 marca, który dopiero 
dziś wpadł mi w ręce. Artykuł ten, 
noszący tytuł: „Świat rzeczywisty i 
legenda w twórczości Stefana Żerom- 
skiego” jest nieudolną - kompilacyjną 
przeróbką mej pracy p. t. „Dwór w 
Niezdołach'* (Wątek rzeczywistości w 
„Wiernej Rzece'), drukowanej po 
raz pierwszy w „Tygodniku Illustro- 
wanym* w r. 1926-ym i następnie 
włączonej, jako oddzielny rozdział, 
do wymienionej na wstępie książki 
mej o Stefanie Żeromskim. W stu- 
djum swem podałem, jaki był praw- 
dziwy wątek dramatu, który posłużył 
Żeromskiemu do napisania powieści, 
podałem autentyczne nazwiska i au- 
tentyczne fotografje. Były to szcze- 
góły nigdzie nie publikowane i niko- 
inu nieznane. P. Śledziński najspo- 
kojniej czerpie z pracy mej wszystko, 
a więc wątek rzeczywisty, nazwiska, 
fotografje i nawet nie wspomina, skąd 
to wziął, nie bacząc na zastrzeżone w 
książce mej prawa autorskie, 

Artykuł swój okrasza „wywia- 
dem* z Franciszkiem Bracikiem, 
chłopem z Rudy Zajączkowskiej (po- 
wieściowe Niezdoły), który „odnajdu- 
je'' u siebie, o dziwo! nawet portrecik 
Jana Połubińskiego (księcia Odrową- 
ża), nakreślony ołówkiem, o, jeszcze 
większe dziwo! własną ręką heroiny 
dramatu i romansu Anieli Lubowiec- 
kiej alias Salomei Brynickiej, Rączką 
biednej Anielci, która niśdy w życiu 
niczego nie narysowała. Portrecik ten, 
jak poucza podpis pod reprodukcją w 
„I. K. C.“, znajduje się obecnie w 
zbiorach Muzeum Świętokrzyskiego w 
Kielcach, 

Dziwną jest, doprawdy ironja lo- 
sów. Jedną z kardynalnych przyczyn, 
które złożyły się na to, że praca Ste- 
fana Żeromskiego, jako pomocnika 

raperswil- 
skich, stała się poprostu niemożliwo- 
ścią, były arbitralne rządy p. Różycz- 
ki - de Rosenwerth - Różyckiego, po- 
czciwego iśnoranta, który w nadmier- 
nej dbałości o bogactwo zbiorów i pa- 
miątek pomnażał je falsyfikatami. O- 
brzydzenie, jakie wywoływała w Że- 
romskim ta „zapobiegliwošė“, i bez- 
skuteczna naogół walka, jaką z nią 
staczał, skłoniły go wreszcie, między 

dalszej 
pracy. 

Nie przypuszczał Żeromski, że kie- 
dyś w regjonalnem Muzeum Święto- 
krzyskiem, które gromadzi również 
pamiątki po wielkim synu swej ziemi, 
znajdą się podsunięte przez kogoś 
i naiwnie umieszczone falsyfikaty, do- 

  

Dwudziesty czwarty koncert symfoniczny 
Recital fortepianowy w sali Konserwatorjum 

W piątek stanął przy pulpicie ka- 
pelmistrzowskim w Filharmonji, Mi- 
kołaj van der Pals, dyrygent z Hel- 
singłorsu, Na pierwszy numer w .pro- 
gramie dał nam rzadko grywaną sym- 
ionję czwartą (D moll) Schumanna. 
Na dalszych miejscach znalazły się: 
wstęp do „Burzy” Szekspira Jana Si- 
beliusa, trzy fragmenty z opery Rim- 
skiego - Korsakowa „Kitiež“, wresz- 
cie poemat symfoniczny Karłowicza 
„Stanisław i Anna Oświęcimowie", 
Program uzupełniony był przez wy- 
stęp solistki, Idy Hendlówny, która 
grała koncert A dur Mozarta, 

W krajach Europy zachodniej Ro- 
be:rt Schumann, mimo zmienności róż- 
nych prądów muzycznych, nie utracił 

swego znaczenia, Jeden z najbardziej 
typowych przedstawicieli romantyz- 

mu, zawsze jest wysoce ceniony jako 

twórca długiego szeregu dzieł nat- 

chnionych, które, podobnie jak dzie- 

ła Ciopina — nie utraciły ani swej 

świeżości, ani zdolności wzruszania 

tych. co wogóle do wzruszenia w mo- 

mencie słuchania muzyki są zdatni. 

Tam, gdzie sztuka jest jedną z pier- 
wszych potrzeb w życiu duchowem 
narodu, $dzie egzystencja ludzi kul- 
turalnych bez słuchania muzyki i u- 

' częszczania do teatru jest tak samt 

nie do pomyślenia, jak bez czytania 
książek i gazet—tam znajduje się dość 
miejsca na dzieła autorów różnych 
epok i kierunków. Oczywiście i tam 
ssoda, jeśli zwłaszcza występuje bar- 
dzo agresywnie, odgrywa rolę niema- 

łą. Szczególnie wśród ludzi o słabych   

umysłach i pozbawionych mocnych 
przekonań artystycznych. Nigdy jed- 
nak nie zdoła ona obalić wartości isto= 
tnych, wartości absolutnych, utrwalo- 

nych w pojęciu cywilizowanego spo- 
łeczeństwa. Tam, śdzie istnieją szero- 
kie poglądy na sztukę, znajdzie się 

zawsze miejsce poczesne dla wszyst- 
kich twórców różnych epok z warun- 

kiem, by dzieła ich naprawdę z ducha 

były poczęte, 
Inaczej jest u nas, Światek, intere- 

sujący się muzyką, jest niesłychanie 
szczupły, W miljonowej Warszawie nie 
można go liczyć więcej niż na parę* 
set osób, Pojemność. tego światka jest 
siłą rzeczy bardzo ograniczona. Sym- 
patje kierunkowo-prądowe występują 

w formach ostrych; brak objektywiz- 

mu jest chorobą nagminną; tak samo 
brak szerszych horyzontów i umie- 

jętności patrzenia poza siebie i przed 
siebie. Naogół widzi się tylko siebie i 
tych, kogo się naśladuje. 
W podobnych warunkach żyć, a 

tembardziej rozwijać się i stawać się 

konieczną potrzebą życia duchowego 
narodu, sztuka wogóle, a muzyka w 
szczególności, nie może, Obserwujemy 

od lat stałe jej zamieranie, tracenie 
przez muzykę punktów oparcia w spo- 
łeczeństwie. Oto naprz, p. Waydowa 
kasuje operę na rzecz operetek į nikt 
nie robi o to — nawet hałasu, Władze 
miejskie nie interwenjują, aczkolwiek 

ów „Kwiat Hawaju“ naraža na śmiesz- 
ność pozycję Polski i jej stolicy w 0- 
czach kulturalnych cudzoziemców, 
nie wykluczając turystów z państw 

  

  

tyczące jego własnej osoby, czy też 
twórczości. 

Z całą odpowiedzialnością za swe 
słowo literackie stwierdzam, że rysu- 
nek ten, mający wyobrażać Jana Po- 
łubińskiego i zaopatrzony nadto ini- 
cjalami A. L, 863, jest zwykłą brednią, 
dziś ad hoc sialszowaną. Przede- 
wszystkiem wyobrażony tam młodzie- 
niec jest zupełnie do Jana Połubiń- 
skiego niepodobny, powtóre Aniela 
Lubowiecka nie umiała rysować, po- 
trzecie nie mógł być rysowany w ro- 
ku 1863-im na bristolu, gdyż ten ga- 
tunek papieru był podówczas zupełnie 
nieznany. 
Muzeum Świętokrzyskie, o ile chce 

„eksponat”* ów utrzymać w swych 
zbiorach, powinno go poddać facho- 
wej ekspertyzie. 

A teraz dalej: 
Wypytywany przez p. Śledzińskie- 

go Bracik twierdzi, że znalazł ów por- 
trecik we dworze rudzkim w kajecie, 

[r ty HEMOROIDACH 
KRWAWIENIE, SWEDZENIE, PIECZENIE BOLE, GUZY 

CZOPKI i maść B e 6 L 

w AR GĄSECKIEGO 41 
WO NABYCIA W KAŻDEJAPTECE 

    

  

  

  

Z żałobnej karty 

Zgon Respighiego. W Rzymie zmarł 
jeden z najwybitniejszych współczesnych 
komopzytorów włoskict. Ottorino Res- 
pighi. Zmarły liczył lat 57. Urodził się 
w Bolonji. Studjował początkowo w Bo- 
lonji, następnie w Berlinie u Maxa Bru- 
cha w Petersburgu u Rimskij-Korsako- 
wa. Z wybitniejszych prac zmarłego kom- 
pozytora wymienić należy: cykl poema- 
tów symfonicznych „Fontanny rzymskie” 
(1917), „Pinie rzymskie” (1824), „Uro- 
czystości rzymskie”, suitę na małą or- 
kiestrę „Gli Ucelli", Koncert gregorjań- 
ski na skrzypce ; orkiestrę, Tryptyk Boti. 
cellego, Toccatę ną fort. i orkiestrę, Sym- 
fonję dramatyczną i Scherzo Veneziano. 

Respigh; był profesorem kompozycji 
w Akademji św. Cecylji. Odbywał tour- 
nóes jako pianista po różnych krajach 

Europy i Ameryki, 

  

STOSUJĄ SIĘ: Ą 
HAKO REGULUJĄCE ZAŁADEK. 
PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 

NADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 

I PRZY SKŁONNOŚCIACH 
DO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM 
ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM. 

UŻYCIE 1-2 PIGUŁKI NA NOC. 

  

bałkańskich. Żywot Filha:monji jest 
niesłychanie ciężki. Swoista polityka 
Polskiego Radja stała się w bieżącym 
sezonie wielkim j ciężkim kamieniem, 
pod nogi Filharmonji rzuconym. I cóż? 
Znaleźli się obrońcy Radja (na szczę- 
ście płatni); znajdują się obrońcy ope- 
retkowej polityki p. Waydowej.., 

W niesłychanie szczupłym światku 
muzycznym z łatwością ieruje się wy- 
soki na autorów, kierunki, prądy, Czy- 
ni się to często bez namysłu, bez roz- 
wagi, jakby w przekonaniu, że wszyst- 
ko możną mówić bezkarnie, bo na- 
prawdę to to nikogo właściwie nie 
interesuje, Padają tedy takie zdania 
(w roku uroczystości Beethovenow- 
skich), że twórca IX symfonii jest dzi- 
siaj wspaniałym... grobowcem; prze- 
kreśla się zupełnie twórczość roman- 
tyków (dla Chopina robi się w Polsce 
wyjątek) i t. d. Zwęża się w ten spo- 
sób domenę muzyki niesłychanie, o- 
graniczając ją do rozmiarów bardzo 
ciasnego, naprawdę nowoczesnego 
podwórka. No i oczywiście dla Schu- 
manna miejsca tam brakuje, Zwłasz- 
cza, że nigdy nie pozwolił sobie na ża- 
den elekt zewnętrzny, gardził blicht- 
rem, blagą i tandetą, W programach 
warszawskich (nawet pianistycznych!) 
niezmiernie rzadko spotkać dziś moż- 
na nazwisko Schumanna. Chyba, jeśli 
przyjedzie artysta z Zachodu; z Nie- 
miec, z Francji... Nasi pianiści wolą 
grać raczej zalatujące kawiarnią ka- 
wałki hiszpańskie. ,, 

Ale oto p. van der Pals, kapelmistrz 
| z Finlandji przybyły, nie znając widocz 
nie naszych stosunków, daje symfonię 
Schumanna, Tego Schumanna, który, 
biorąc ściśle, symfonistą w pełnem 
znaczeniu wyrazu nie był. 

Lecz był to twórca ze znamieniem 
genjusza na czole. Wielkie ramy czte- 
roczęściowej symfonji, oraz koniecz- 
ność wznoszenia konstrukcji architek- 

  

  

w którym były listy Jana Połubiń- 
skiego (ach, więc nawet i listy!), a 
znalazł, gdy dzierżawił Rudę do spół- 
ki z Piotrowskim. Otóż, nigdy żaden 
Bracik, ani żaden Piotrowski Rudy nie 
dzierżawił. Bracik jakoby twierdzi, 
że ojciec jego rozpoznawał w portre- 
ciku oweśo „krabiego'”, który się le- 
czył we dworze. (Drobna uwaga: nikt, 
znający gwarę Świętokrzyską, nie u- 
wierzy, by jakikolwiek chłop w Kie- 
leckiem użył wyrazu „krabia', Chłop 
w Świętokrzyskiem powie: hrabia, a 
raczej bez przydechu: „chrabio'”'), Oj- 
ciec Bracika, gdyby rozpoznał Połu- 
bińskiego, powiedziałby, że to jest ten 
„powstaniec“, i nie mówiłby o ża- 
dnym hrabim, ani księciu. Połubiński 
bowiem nie używał nigdy tytułu księ- 
cia, ani też nie uchodził podczas swej 
choroby w Rudzie za żadnego magna- 
ta. Nie używała też tego tytułu jego 
matka, która nie była ani ziemianką, 
ani osobą bogatą, a tylko żoną wyso- 
kiego urzędnika ze skarbowości, czło- 
wieka dobrze sytuowanego. Połubiń- 
scy pochodzili z rodu kniaziów i mieli 
prawo za takich się podawać, ale tego 
nie czynili, 

Nie mógł również żaden chłop z 
Rudy powiedzieć, że Aniela Lubo- 
wiecka pochowana jest w Seceminie, 
tam gdzie i Gucio Saski, Gucio Saski 
zginął pod Seceminem w Piotrkow- 
skiem i tam jest pochowany. Secemin 
dzieli od Rudy kilka mil drogi, cui 
bono zatem zmarłą w rok później A- 
nielkę Lubowiecką mianoby zawozić 
taki szmat świata aż do Secemina, 
skoro cmentarz parafjalny w Mało- 
goszczu był pod bokiem i tam też zo- 
stała pochowana. 

Zaznaczę raz jeszcze: tu nie o to 
chodzi, czy jakiś chłop w Rudzie po- 
mylił się, lub coś wymyślił, ale o to, 
że ani pomylić się, ani wymyśleć tego 
poprostu nie mógł. 

W pracy swej nadmieniłem, że A- 
niela Lubowiecka była bliską kuzyn- 
ką Saskich. Była dziewczęciem mier- 
nej urody, ale dużego wdzięku. 

Interview p. Śledzińskiego podaje, 
że była bardzo piękna, tylko urodę 
jej we dworze zapoznawano, jako że 
nie urodziła się ze szląchciców. Czy 
chłopi w Rudzie w epoce 1863 r., któ- 
rzy tak dobrze znali bywających w 
Rudzie Lubowieckich, notabene bar- 
dzo dumnych Lubowieckich (h. Szre- 
niawa), podejmowanych tam, jako 
goście bardzo honorowani, mogli w 
tradycji przekazać swym synom czy 
wnukom, że była to nieszlachcianka? 
Czy mogli zresztą sami Sascy w Ru- 
dzie podsuwać służbie lub chłopom na 
wsi podobne sugestje o swej bliskiej 
kuzynce. (Aniela Lubowiecka i Jan 

tonicznej cegiełka po cegiełce, krę- 
powały zawsze Schumanna; nie mógł 
więc wypowiedzieć się z tak olbrzy- 

mią potęgą natchnienia, jak w Fanta- 
zji C-dur, ale i tutaj dał nam muzykę 
czystą, szczerą i piękną, Zwłaszcza w 
drugiej części, której forma należy do 
tych, w jakich Schumann lubił wypo- 
wiadać się najbardziej. 

P. van der Pals prowadził symfonję 
ręką pewną, dbając o utrzymanie rów- 
nowagi brzmienia różnych grup instru- 
mentalnych, co mu się naogół udawa- 
ło, z wyjątkiem paru tylko momentów, 
w których kotły wybijały się nadmier- 
nie, 
Wstęp do „Burzy” Libeliusa jest utwo- 
rem, pomyślanym jako introdukcja do 
dramatu, Nie posiada przeto formy 
szerzej rozwiniętej, Przeważająca 
część dzieła to obraz burzy na morzu, 
wraz z wichrem, szumem fal, zderza- 
niem się bałwanów, Obraz ten nama- 
lowany jest świetnie; czuć tutaj rękę 

wprawną i myśl świadomie dążącą do 

celu, W interpretacji p. van der Palsa 

owa burza brzmiała bardzo efektow- 
nie. 

Postać Rimskiego - Korsakowa jest 
nam dobrze znana, Muzyka jego zaw- 
sze, bez wyjątku (inna rzecz, jak oce- 
niamy dzieła poszczególne), jest wy” 
razem zdrowia duchowego i czystych 
intencyj artystycznych. Wśród chaosu 
anaturalnych i amuzykalnych kojarzeń 
dźwiękowych któremi raczono świat 
przez parę dziesiątków lat odstatnich, 
Rimskij . Korsakow, ten propagator 
dyatoniki, rysuje się nam jako apostoł 
muzyki, nieskażonej żadnemi elemen- 
tami jej obcemi, Fragmenty z „Mitie- 
ża”, ostatniej opery R.-Korsakowa nie 
mośą dać nam śdktodcogo pojęcia o 
całości tego, podobno wspaniałego, 
dzieła, W kżadym bądź razie mówią o 
mistrzostwie autora i o szlachetności 
jego zamiarów. 

  

  

Saski z Rudy byli ciotecznemi dziećmi 
po dwu rodzonych siostrach Jadwi- 
dze i Tekli Wysockich). Oczywiście 
nie mogli i nie podobnego nie było. 
Gruba nić tegoczesnego uromantycz* 
Wania historji przegląda tu w każdym 
calu. 

P. Śledziński twierdzi, że Jan Po- 
łubiński na swym bilecie wypisywał 
nazwę herbu rodowego i nazwisko w 
brzmieniu: kniaź Jan Połubiński, 

Skąd p. Śledziński to wie? Czy p. 
Śledziński taki bilet widział? Gdzie 
taki bilet jest? 

W pracy swej wykazałem różnice 
pomiędzy wątkiem * powieściowym, a 
rzeczywistością. I! Żerrmskiego knia- 
ziowa Odrowążowa jest osobą dumną 
i podkreślającą różnicę stanowiska 
społecznego jej syna i Salomei Bry- 

nickiej. rzeczywistości pani Po- 
łubińska była serdeczną poplecznicz- 
ką małżeństwa swego syna z bardzo 
zamożną panną Lubowiecką, równą 
mu urodzeniem, a wyżej stojącą ma- 
jątkowo. 

P. Śledziński jednak podanej prze- 
ze mnie rzeczywistości nie uznaje. 
Wie o wiele więcej. Poprostu: wie 
więcej. Wie, że p. Połubińska była 
właśnie taka, jaką była potrzebna 
Żeromskiemu do koncepcji powieścio- 
wej Odrowążowa.żŻe bała się o,,zmianę 
koloru” krwi błękitnej, że bardzo się 
opierała temu małżeństwu i że nawet 
naprawdę wcisnęła pannie Lubo- 
wieckiej sakiewkę z pieniędzmi w rę- 
kę, a syna wywiozła do Szwajcarji, 

Otóż pani Połubińska, gdyby nawet 
była takim potworem, po Ari tego 
nie mogla, bo przesiedziawszy w Ru- 
dzie prawie pół roku, wyjeżdżała 
stamtąd bez grosza, zapożyczywszy 
się u Saskich na drogę. I to nie do 
Szwajcarji, jak się to bombastycznie 
napisało, a tylko do Krakowa. , 

Resumując swe uwagi, trudno mi 
nie wyrazić zdziwienia, że podobne 
elukrubacje mogą się ukazywać na ła- 
mach dodatku literackiego „IKC” o- 
bok prac, podpisanych szanującemi 
się nazwiskami, 

ST. PIOŁUN-NOYSZEWSKI. 

  

  

Pierwsza Chrześcijańska Fabryka Krawatów 

pf. „KRAWAT POLSKI 
w Łodzi, 

ul. Piotrkowska 111. 
detal. sklep Piotrk, 110 

tel. 150-52. 
Poleca solidny towar 

tkany na własnych 
warsztatach. — Żądać 
wszędzie i zwracać 
uwagę na znak fa- 
bryczny. 

      

P. van der Pals, oceniany na pode 
stawie koncertu piątkowego, winien 
być uznany jako kapelmistrz, 

dobrze znający swój fach, posiadają- 
cy technikę dyrygencką, muzykalny, 

ze smakiem, ale trochę za powściągli- 
wy w wyrazie. 

Solistką wieczoru była p. Hendlów= 
na. P, Żurawlew zapowiedziany na a* 

fisząch, nie mógł wystąpić, iem 

przedstawicielstwo firmy Ricordi'ego 
robiło trudności z wynos eniem nut 
„Toccaty” Respighi'ego. Rzecz wo ja” 
kaś nowa i nieznana... 

P. Hendlówna, niezmiernie utalen* 
towana dziewczyna, nie  dorastą 
wszakże w chwili obecnej do inter* 
pretowania koncertu Mozarta, Władae 

jąc techniką skrzypcową świetnie, 

daje sobie radę z utworem od stron 
zewnętrznej, ale jeśli chodzi o sty! 

o wykwint frazy, o nieskalaną czy* 
stość i jasność rytmu, to p. Hendlów* 
na znajduje się dość daleko od idea* 
łu Jest to naprawdę „cudowne dziec* 
ko”, lecz jeśli zamiast pogłębienia ta” 
lentu i gry będzie gonić za łat 
dziś sukcesami, to w wieku dojrzałym 

stanie na martwym punkcie i zniknie 
z widowni, jak wiele innych jej po” 
przedników. 

W sali Konserwatorjium odbył się 
w sobotę recital młodej pianistki ze 
szkoły prof. AL Michałowskiego p. 

Stefanii Feltensówny. Podziwialiśmy 
świetną, znakomicie rozwiniętą tech* 
nikę, wykończenie i precyzję; dalej 

impopowało nam ładne, pełne, zaw* 
sze szlachetnie brzmiące uderzenie 
pianistki, jej siła i ton, wolny об а* 
kcentów ostrych, Pozatem w grze pe 

Feltensówny widzimy dowody inteli* 
śencji muzycznej, a w ujęciu sporą 
dozę elegancji (Rondo Webera), umie* 
jętność operowania dynamiką (Liszt) 
i zachowanie miary artystyczni 
Śhadial |: (Chopin), + wiTOLD SZELIGA.



  
  

Spo rt 
UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA I 
PRZEKAZANIA "NOWEGO SZY- 
BOWCA AEROKLUBOWI WILEŃ- 

SKIEMU. 
W niedzielę, dnia 19 kwietnia 

1936 r. na lotnisku w Porubanku od- 
była się wnoczystość poświęcenia i 
przekazania Wileńskiemu Aeroklu- 
Ibawi, nabytego przez Okręg Kolejo- 
wy, L.O.P,P., szybowca wyczynowego 
typu „Komar“. : 

Uroczystości poświęcenig, doko- 
nat. ks. Ostrowski T. J. Rodzicami 
chrzestnemi „Urwisa” byli: pani 
miec. Sztukowska i pan dyrektor 
DOKP w Wilnie inż. Kazimierz Fal- 
kowski. Bezpośrednie pochrzcie od- 
byla:się uroczystość przekazania'szy-. 
bowca Wil. Aeroklubowi i pierwszy , 
start „Urwisa“, pilotowanego przez 
pilota Kol. Przysp. Wojsk. p. Szy- 
dłowskiego, za samolotem. 

W ramach uroczystości odbyły: się 
również pokazowe i propagandowe 
loty samolotami t. RWD 12 i RWD8, 
które wśród publiczności wzbudziły 
szczery zachwyt. Niestety, wytwo- | 
rzony nastrój zakłócony został nie- 
szczęśliwym 'wypadkiemi pracownika, 
Lat-u Choroszczuchy, który przy na-- 
kręcaniu śmigła uległ złamaniu prar 
węj ręki. Rannym zaopiekowało się 
pogotowie wojskowe. 

Publiczności na 
wiele. 

NA BIEŻNIACH WILNA. 
Z se dziesięciolecia i 

rozgłośnia wileńską zonganizowala: w 
e bieg naprzełaj na dystan- 
sie 3300 m. Startowało 84 zawodni- 
ków, z czego kilku bieg nie ukon- 
czyło. 

WI grupie młodszych pierwsze 
miejsce zdobył Kazimierski (Ogni- 
sko), w: czasie 11:7,8 sek., przed Ży- 
lewiczem (Ognisko) 11:36 sek. i Dzi- 
kowiczem 11:42 sek. 

IW grupie starszych najlepszym 
- biegaczem okazał się Zagórski (Wil. 
Straż Pożarna), który przybiegł 
pierwszy przed Nowickim i Arcimo- 
wiczem. 

1 

nie 
(N) 

lotnisku 
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PREZYDENT R.P. PROTEKTOREM 
KOBIECYCH ZAWODOW STRZE- 

LECKICH. ; 
Pan Prezydent Rzplitej objął pro- 

tektorat nad 5 narodowemi kobiecer 
mai zawodami strzeleckiemi i 9 cen- 
tralnemi kobiecemi zawodami strze- ' 
lecikiemi, które odbędą się w Wer- 
szawie w dniach 7—10 maja b. r. 

W. zawadach* tych spodziewany 
jest liczny udział zawodniczek z klu- - 
bów i organizacyj, zrzeszonych w 
Polskim Związku Strzelectwa  Spor- 
towego. Udział "w zawodach mogą ' 
brać zawodniczki, posiadające conaj- 
mniej 2 ki. odznaki strzeleckiej. 

WISŁA ZWYCIĘŻA 
NIEZASŁUŻENIE DĄB 1:0. 

W. Katowicach, wobec 3.000 wi- 
dzów, odbył się mecz o mistrzostwo 
Ligi między, krakowską Wisłą a miej- 
scowym: Dębem. Zwyciężyła «Wisła 
w stosunku 1:0 (1:0). 

Poziom meczu nieszczególny. Ślą- 
zacy przegrali zpowodu anemji strza* 
łowej napadu. 

LEGJA REMISUJE ZE ŚLĄSKIEM. 
W Świętochłowicach, wicbec  ty- 

siąca widzów, rozegrany został mecz 
ligowy Legja — Śląsk, zakończony 
0 nierozstrzygniętym 
1:1 (0:0). 

Prowadzenie zdobył dlą Legii Ły- 
sąkowski. Wyrównał God z rzutu 
karneigo. 

WARTA PRZEGRYWA 
Z WARSZAWIANKĄ 2:4, 
we Warszawie mecz 0 

mistrzostwa Ligir- pomiędzy Warsza- 

Ibiór | eksport smarózów 
Pod znacznego ociejp- 

lenia i ciepłych opadów atmosfe- 
rycznych pojawiły się w lasach Wi- 
leńszczyzny — pierwsze _ wiosenne 
grzyby, smardze. : Ten rodzaj. grzy- 
ów! nie ima zbytu na wie- 

wnętrznym wskutek niedostateczne- 
go uświadomienia ludności o _ Ко- 
nieczności kilkakrotnego sparzenia 
śrybów przed przyrządzaniem z 
nich potraw, wobec czego utarło się 
mniemanie, iż grzyby te nie są jar 
dalne. Byłoby: rzeczą, bardzo| pożą- 
daną, aby: Instytut Gospodarstwa 
Domowego w Warszawie, którego 
celem m. in. jest opracowywanie ja- 
dłospisów według zasad racjonalnego 
żywienia, zainteresował się sprawą 
propagandy spożycia Smardzów i 
opracował odpowiednie dokładne 

isy kulinarne. Dotychczas, wo- 
nikłej roli rynku wewnętrznego 

w konsumpcji smardzów, były one 
przedmiotem eksportu do Niemiec, 
które są poważnym odbiorcą tego 
rodzaju grzybów. 

i 

| 

  

wianką a Wartą, zakończył się zwy” 
cięstwem Warszawianki w stosunku 
4:2 (2:1). 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Pirych, Joksz, Kniota i Korngold, a 
dla Warty Nawrot i Szerfke z rzutu 
karnego. 

POGOŃ ZWYCIĘŻA Z TRUDEM. 
BKS. 

W meczu mistrzostwo Ligi, Po- 
goń z trudem pokonała Ł.K,S. w sto- 
suniku 1:0 (0:0). Jedyną bramkę dla 
Iwowian zdobył Borowski w 65 min. 

№ Pogoni najlepszą częścią dru, 
żyny była linja pomocy, w Ł.KS. do-; 
skonale grałą trójka obronna, naj, 
słabszy: napad. 

RUCH REMISUJE Z GARBARNIĄ. 
W-Krakowie odbył się mecz li- 

! 

*giowiy, o mistrzostwo Polski pomiędzy , 
Ruchem z Wielkich Hagduk a Gar- 
barnią, zakończony wynikiem remi- 
sowym 2:2 (1:1). 

Na. wyróżnienie w. Ruchu zasłu- ; 
śuje Badura, Urban i Gemza, z Gar | 
ibarni najlepsi bracia Pazurkowie i; 
Wilczkiewicz. ! 

OTWARCIE SEZONU LEKKO- 
ATLĘTYCZNEGO W. POZNANIU. 

W. niedzielę . nastąpiła otwarcie 
sezonu 'lekkoatletycznego w Pozna- 
miu. Z tej okazji odbył się szereg im- 
prez lekikoatletycznych, a m. in. 
spotkanie międzymiastowe Ponai | 
Pomorze, bieg naprzełaj pań o mi: | 
strzostwo „Polski oraz biegi naprzełaj | 
senjorów i miłodzików o nagrodę | 
„Kurjera Poznańskiego". | 

Na inaugurację sezonu przybyłi z: 
Warszawy: prezes P.Z.L.A. inż. Źnaj- | 
dowski i wiceprezes Szlachciak, Pur 
bliczności, mimo dołtkliwego zimma, | 
stawiło się ponad 3.000 osób. 

NOWACKA MISTRZYNIĄ POLSKI 
W BIEGU NAPRZEŁAJ. 

Bieg naprzełaj pań o mistrzostwo 
Polski na: dystansie 1.000 m., zgro- 
madził na starcie 9 zawodniczełk. [i 
Bezpośrednio pa rozpoczęciu biegu, FE 
wysunęła się na czoło Lubicz-Świ- 
derska (AZS—Poznań), która: prowa” 
dziła do półmetka, mając za sobą L 
najgroźniejszą rywalkę  Nowacką. 
Ostatnią. jednak lepiej wytrzymała 
tempo i jako pierwsza wpada naista- F 
djon, przerywając taśmę w czasie a 
5 m. 38,6 selk. 

NOJI ZWYCIĘŻA W BIEGU 
„KURJERA POZNAŃSKIEGO". 
Bieg senjorów o puhar „Kurjera 

Poznańskiego zgromadził 61 zawo- 
dników. Ogólnym faworytem był 
Noji z Legji Warszawskiej, który też 
pierwszy przebył dystans ok. 5 tys. 
metr, zdobywając poraz drugi na- [a] 
środę. 

POZNAŃ ZWYCIĘŻA POMORZE 
68 : 52. 

Międzyokręgowe spotkanie Po-' 
znań—Pomorze zakołńczyło się poraz | 
drugi z zrzędu zwycięstwem Poizna- 
nia. Tym razem w stosunku 68:52. 
Wskutek zimną uzyskano słabsze 
wyniki. 

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
HIPPICZNE W NICEL 

W Nicei rozpoczęły się między- 
narodowe wojskowe zawody; hippicz- 
ne z udziałem jeźdźców 7 państw 
europejskich. 

Pierwszego dnia rozegrano kon- 
kurs myśliwski o nagrodę ufundo- 
waną przez hotele nicejskie. 

Zwyciężył jeździec szwajcarski 
przed Irlandczykiem i Francuzem. 

Z polskich jeźdźców Komorowski 
na „Zbóju” zdobył 6-tą nagrodę. 

  

  

Francuz Jan Dupuy ma za miar pobić rekord światowy 
na motorówce własnej konstrukcji, 
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PRZYGOTO 
SOLIDNE UBRANIA do pracy, podróży, wycieczek 

w cenie 39.50 zł. i 29.50 
komplet t. j. marynarka, spódnie, kamizelka 

Próbki materjałów zamiejscowym wysyłamv GRATIS. Insty- 
tucjom i Stowarzyszeniom służymy KREDYTEM ORDEROWYM. 

D. H. „L 
Budowa nowej 

Rozpoczęta w r. ub. budowa no- 
wej linji kolejowej Zawiencie—Po- 
'ręba—Siewierz, z połączeniem z Tar-. 
nowskiemi Górami, posuwa się szyb- | 
Iko naprzėd. Na odcinku Zawiercie— 
Poręba ułożono już tor kolejowy, a 
na drugim adcinku Poręba—Siewierz j 

    

Przywiezionych | 2  Baranowicz 
Stankiewicza i Klimaszewskiego 
sprawców kradziežy w  zakladzie 
fryzjerskim „Mural'”* przy ul. Mickie- 
|iwicza po przepnowadzonem docho- 
dzeniu: osadzono w areszcie central- 
nym. ; 

Klimaszewski przyznał się do 
kradzieży, przyczem oświadczył, że 
| astiniaumintikeionio ei as e a asa a 

Ograniczenie emisji 
nowego bilonu 

W. bieżącym roku budżetowym 
1936/37 ograniczone zostaje wybija- 
nie nowego bilonu. Na emisję nowe- 
go bilonu przeznaczono drobne kre- 
dyty zaledwie 'w wysokości 200.000 
zł., które zużyte-będą na wybijanie 
Imonet bronzowych drobnej wartości, 
znajdujących się w obiegu. 

    

WALIŚMY 

»ąg66 
CH Wilno, Wielka 24, tel. 400. 
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linji kolejowej 
ziemnych, Budową odcinika Zawier- 
cie—Poręba zostanie całkowicie u- 
kończona już za kilka tygodni i lina 
ta zostanie bezwłocznie oddana do 
użytku publicznego. 

Budowę linji kolejowej Zawiercie 

  

—Poręba—Siewierz finansuje Fun-| 
iprzeprowadzono znaczną część robót i dusz. Pracy. 

Los małoletnich złodziejów 
pieniądze zamierzał przeznączyć na 
podróż do Abisynji. 

„Dowiadujemy się, iż Kllimaszew- 
ski wraz ze Back ienas zostaną 
osadzeni w domu poprawczym w 
Wielucianach, (h) 

Strajk rolników 
„2 młynów w Lidzie 

Na skutek trwającego od @й- 
szego czasu zatargu pomiędzy wła- 
ścicielami  2-ch wielkich młynów 
„Chitim” i Wileńskiego w Lidzie a 
pracownikami wybuchł strajk, do 
którego przystąpiło około 90 robot- 

Należy zaznaczyć, iż od 1924 r. na 
terenie tych młynów nie było ani 
jednego zatargu. 

Inspektorat pracy wszczął stara- 

Т 

  

"| 2 DWUSKRĘTNUM DRUCIKIEM 
CECHOWANA „DEKALUMENACH 

| EEKAZTDZZĄ 
B Firma MICH 

Wilno, Zamkow 
[IF] 

Oszczedności przy 

Rozporządzenie wykonawcze do 
ustawy karno-skarbowej nałożyło na 
„władze skarbowe obowiązek bada” 
|nia stanu majątkowego, w celu usta- 
lenia, czy mą nastąpić ściągnięcie 
„kary pieniężnej, czy też wykonanie 
„kary aresztu zastępczego. 

Urzędy skarbowe Wileńskiej Izby 
Skarbowej delegowałyj do tych czyn-| 
ności specjalnych funkcjonarjuszów, | 
co, wobec wielkiej ilości spraw o 
przestępstwa z ustawy karno-sądo- 
wej, połączone było ze znacznemi 
kosztami. Ministerstwo Skarbu po- 
stanowiło ograniczyć wydalki na: po* 
wyższe cele i upoważniło władze 

  

Radjoodbiorniki 

Akumulatory 

w największym 

   

     

ŻARÓWKI 

ELEKTRIT: 

i Radjosprzęt 

Lej
] 

wyborze 
poleca 

AŁ GIRDA 
a 20, tel. 16-28. 

O
O
O
D
E
D
 O
 

  EEJEFIFEEFPFEFFFEFOEFIEFEOFEEJETEJEJ' 

wykonaniu ustawy 
karno-sądowej 

skarbowe do badania stanu mająt- 
kowego skazanych, drogą bezpośre- 
dniej kcirespondencji z władzami ad- 
ministracji ogólnej, lub z samorzą- 
dem. Na podstawie uzyskanych w 
ten sposób informacyj, władze skar- 
bowe zadecydują, czy ima być ścią- 
$aną wymierzona skazanemu kara 
pieniężna, czy też wykonany areszt 
zastępczy. (h) 

DT ES NAT IE TONERIO KTS IRT 
Zaparcie. Świadectwa powag lekar- 

skich stwierdzają skuteczne dzialanie natu- 
ralnej wody gorzkiej „Franciszka Józefa”, 
ROAR KAPOOR .З оя «За 

Przeciwko uchylaniu się od płacenia 
| |, W. ostatnich czasach zdarzyły się 
"liczne wypadki uchylanią się ukara- 
nych przez władze administracyjne, 
bądź też władze skarbowe od place- 
nia grzywien. Ukarani wolą bowiem 
ponieść areszt niż uiścić kary pie- j 
niężne. W związku z tem wydane | 

'zostały zarządzenia, które mają na 
celu skrupulatne badanie stanu ma-' 
jątkowego ukaranych, by w przy-| 

'szłości uniknąć uchylania: się od! od-| 
(powiedzialności pieniężnej. W! nor! 
"wem przyśpieszonem postępowaniu 
,administracyjnem za niektóre wy- 
„kroczenia przeciwko przepisom o 
broni, amunicji i spokojowi publicz- 

Kronika 
| JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
į Zachmurzenie zmienne, gdzieniegdzie 
przelotne opady. 

ł Chłodno. 
i Umiarkowane wiatry z kierunków za- 
chodnich. 

SPRAWY MIEJSKIE. 
‚ ‚ — Posiedzenie Rady Miejskiej 
odbędzie się w czwartek, dn. 23 
kwietnia. Na porządku dziennym 
znajdują się dwie interesujące spra- 
wy, a mianowicie wybór dwóch ław- 
ników na miejsce pp. Miškiewicza i 
Adolfa oraz wybór Komisji Urbani- 
stycznej. 

Z MIASTA. 
— Miejskie schronisko turystycz- 

jne. Zarząd m. Wilna uruchomił stałe 
schronisko turystyczne, urządzone 

| według wszelkich wymagań współ- 
,czesnych. Nowe schronisko miejskie 
liczyć będzie 300 miejsc. (h) 

В SPRAWY WOJSKOWE. 
— (Odroczenie terminu ćwiczeń 

„rezerwistów . Rezenwiści wszystkich 
stopni, którzy z ważnych powodów 
pragnęliby uzyskać przesunięcie ©- 

esu odbycia A na aa 
późniejszy, niż ten, który został im 
SE mogą wnosić do P.K.U. 
umotywowaną prośbę naljpóźniej na 
4 tygodnie przed terminem ćwiczeń, 
Niezależnie od tego, organizacje spo- 
łeczne są uprawnione do występo- 
wania z wnioskami reklamacyjnemi 
bezpośrednio do właściwych władz. 
wojskowych o przesunięcie lub odro- 
czenie terminu powołanią ną ćwicze- 
nią swych pracowników, o ile por 
ważne względy tego wymagają. Biiž- 
szych informacyj w sprawie składa* 
nia wniosków udzielają referaty woj- 
skowe starostw oraz P,K,U. Do 
wniosków należy dołączyć dane ewi- 

  
dencyjne wojskowe pracownika, 
sporządzane według _ ustalonego 
wzoru. 

RÓŻNE. 
— Zakaz wyszynku alkoholu w 

dniu 1 maja. Władze administracyj-   
'mia celem zlikwidowania strajku. (b) ne wydały zarządzenie, dotyczące 

grzywien 
nemu, wymierzone grzywny pienięż- 
ne będą natychmiast ściągane. Proś- 
by o stosowaniu aresztu zastępczego 
nie będą uwzględniane. (h) 

Wybuch petardy 
przy ul. Wielkiej 33 
W sobotę, dn. 18 bm., wieczorem 

o godz. 22.30 do piwnicy damu przy 
ul. Wielkiej Nr. 33 zostało rzucona 
petarda zegarowa, która wybuchła, 
niszcząc szyby w oknie oraz demo- 
lując wnętrze. Z ludzi nikt szwanku 
nie odniósł. Sprawcy poklrzucenia 
petardy są narazie nieznani. 

wileńska 
wyszynku napojów alkoholowych w 
dniu 1 maja r. b. Dla zapewnienia 
spokoju publicznego w tym dniu, 
sprzedaż napojów wyskokowych bę- 
dzie zakazaną od samego! rana. (h) 

SPRAWY ADMINISTRACYJNE. 
— Protokuły karno - administra- 

cyjne, Organa P.P. sporządziły 8 
protokułów karno-administracyjnych 
właścicielom sklepów spożywczych, 
bławatnych itp. za! uprawianie han- 
dlu w niedzielę, Protokuły sporzą* 
dzone zostały w dzielnicy żydiow” 
skiej. (h) 

Kera za handel rakami. Starosta 
grodzki ukarał w dn. 18 bm. grzyw- 
ną 100 zł. z zamianą na. miesiąc 
aresztu handlarza Chaima Guzewicza 
(Kalwaryjską 65), który usiłował 
wysłać z Wilna do Paryżą około 60 
kg, raków, w stosunku do których 
obowiązuje obecnie czas ochronny, 
Raki pochadziły z jezior trockich. 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Ujęcie złodziei. Nocy wczorajszej 

funkcjonarjusze wydziału śledczego doko- 

nali w kilku melinach złodziejskich i pa- 

serskich obławy. Aresztowano 6 złodziei, 

poszukiwanych przez Sądy oraz kilku oszu- 

stów, bez stałego miejsca zamieszkania, (h) 

WYPADKI 
— Pod kołami wozu ciężarowego. W 

  

jdniu wczorajszym przy ul, Saska Kępa pod 

przejeżdżający wóz ciężarowy, powożony 

przez niejakiego Janowicza Stefana, dostał 

się 7-letni Piotr Korczak (Sążniowa 1), któ- 

remu koła wozu zmiażdżyły prawą nogę. 

Chłopca opatrzył na miejscu lekarz pry- 

watny. (h) 

— Zaginięcie 3 chłopców w wieku 

szkolnym. W ostatnich dniach w Wilnie 

zaginęło 3 chłopców w wieku szkolnym, 

a mianowicie: 11-letni Szywgałło Andrzej, 

12-letni Olewicz Marjan i 12-letni Pucko 

Bogusław. Chłopcy zbiegli z domu rodzi- 

cielskiego, zaopatrzywszy się przedtem w 

nieznaczną gotówkę, kompasy i zegary, wi- 

docznie z zamiarem udania się w daleką 

podróż, Za zaginionymi rozesłano listy 

gończe. (h)
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50 
miljonów ludzi 

uznało za najpiękniejszy 
film świata 
  

„Sry” r kde — МО е м ИО 
Po straceniu Hauptmanna odżyła w zmarłego. Ciało jego włożono do. trumny, 

Ameryce z nową siłą kampanja przeciwko zawieziono na miejsce chowania  straceń- 

stosowaniu kary śmierci, a zwłaszcza trace- ców i już miano trumnę opuścić w dół, śdy 

niu skazańców, przy pomocy krzesła elek- stojący najbliżej trumny usłyszeli w niej 

trycznego, uważanego przez jego zwolenni- podejrzane szmery. Za chwilę „zmarły 

ków za najbardziej „humanitarne” narzędzie, energicznem kopnięciem odrzucił wieko 

śmierci, potępianego bezwzględnie przez trumny, usiadł i rozejrzawszy się dokoła 

przeciwników. | zapytał gdzie jest i co się z nim dzieje. 

Jedni i drudzy dla poparcia swej tezy | Przerażenie świadków tej makabrycznej 

wyszukują coraz to nowe argumenty, I tak sceny nie miało granic. „Zmartwychwsta- | 

zwolennicy krzesła elektrycznego twierdzą, nie” skazańca mie wiele mu  pomogło- 

że sprowadza ono szybko i niezawodnie Ameryka nie uznaje bowiem stosowanego 

śmierć. Przeczą temu jednak urzędowo powszechnie zwyczaju, że skazańca urato- 

stwierdzone świadectwa, według których wanego od śmierci nie traci się poraz wtó- 

skazaniec rażony prądem żył jeszcze, mimo ry. Nieszczęśliwego posadzono jeszcze w 

wszystkich zewnętrznych pozorów śmierci. tym samym dniu na krześle elektryczaem i 

Wypadek taki zdarzył się kilka lat te- tym razem zabito go.. z całą pewnością. 

mu w stanie Arkansas. Skazaniec, stracony Tak w każdym razie twierdzi protokół u- 

na krześle elektrycznem, po dokładnem rzędowy dyrekcji więzienia, podpisany 

zbadaniu przez lekarzy uznany został za przez trzech lekarzy więziennych. 

Szukamy .babci.. 
Żydowska 

ciekawostkę, dotyczącą 

mieckich i gwałtownego 
„aryjskich babek”. 

„W pismach niemieckich czytamy roz- 

porządzenie ministra dla spraw kościelnych, 

ma mocy którego opłata za „dowód pocho- 

dzemia* (Abstammungsnachweis) wynosi 30 

ienigów, ale badanie archiwów kościelnych 

opłaca się po 75 ienigów za każde pół go-; 

„Chwiła* podaje zabawną 

stosunków  nie- 
wyszukiwania 

dziny szukania. Czysta krew jest koniecz- 

nie potrzebna i jest zapisana w metryce 

kościelnej. Można więc po uiszczeniu od- 
powiedniej opłaty otrzymać potrzebny pa- 

pierek. 

Sami Niemcy śmieją się z tego i opo- 

'wiadają sobie anegdotki naprawdę rozwe- 

selające. Oto jedna z nich, Czerwony kap- 

turek, idzie sobie do babci. W lesie spoty- 

ka wilka. — Heil Hitler! —- odzywa się 

Nieodwołalnie ostatni dzień „R O Ž a“ 

„POTEPIENIEC“ 
Triumfalne arcydzieło—złote medale i najwyższe odznaczenia za najlepszy scenarjusz. 

PAN) JUTRO PREMJERA 

Teatr i muzyka. 
-— Teatr Miejski Pohułanka. Dziś, w 

poniedziałek o godz. 8-ер arcydoskonała 

sztuka w 3-ch aktach Wł. Fodora pt „Ma- 
tura”. Ceny propagandowe. 

— Gościnny występ Wiedeńskiego Te- 
|atru Maksa Reinhardta. W piątek dn. 24.IV 
p” Teatrze na Pohułance odbędzie się g0- 

; ściany występ Wiedeńskiego Teatru Maksa 

|Reinhardta, który odegra komedję Hansa 
| Jaraya pt „Ping-Pong“, z Lilli Darvas i 
iHansem Jarayem na czele. Ceny miejsc” 
(specjalne. Zniżki i kupony nieważne. Bile- | 

ty wcześniej do nabycia w kasie teatrui 
| „Lutnia“, į 

— Teatr Mużyczsy „Lutnia”. Dziś op. 

„Zuza”, która odznacza się pięknemi me-*. 

lodjami, oraz pełną humoru i dowcipu 

| treścią, z Bestani, Wawrzkowiczem, Szcza- 

iwińskim i Tatrzańskim na czele. 
! -— Koncert Chóru Dana w „Lutni“, 
"W. drodze do Łotwy i Estonji sławny dziś 

, niemal w całej Europie Chór Dana, zatrzy- 
ma się tylko na dzień jeden w Wilnie, aby 

|w sali „Łutnii”* dać koncert, złożony z 

| przebojowych, nieznanych w Wilnie pieśni. 

| — „Trafika pani generałowej* w „Lutaf”, 
Urok Wiednia, poezja wiosny i beztroski 

humor oto kańwa, ma której rozwija się 
akcja komedji Bus Fekete „Trafika pani 

VAT IIA A US IKO NIN 
| wilk. — Heil Hitlerl — grzecznie odpowia- 
da Czerwony kapfurek. — Gdzie idziesz 
„mała? — nastaje wilk, — Babci swojej szu- 
„kam odpowiada dziewczynka, Wilk 
| oachnął lapą melancholijaie: — My. wszys- | 
cy teraz babci ewojej szukamy”. 

  

Nieodwołalnie ostatni dzień ` 

HELIOS| Dziś film, który zemocjonował CAŁE WILNO 

Charlie CH AFL IN |Bakn 
„Dzisiejsze czasy” 

Nad program: ATRAKCJE ` 

w jedynym filmie 
ostatnich 5-ciu lat 

  

  |IREWIA| —-—-——— 
| Arcywesoła, nowa, przebojowa 
komika Al. Gronowskiego, 
Leńskiego i Eug, Rewskiego 

CZARNY ANIOŁ 
' Sergjusza Komtera znakomicie ilustruje po- 

  

Genjalne trio: 

Fredric March 
Merle Oberon 

  

generałowej'”. Muzyka wil. kompozytora 

godę i beztroskie nastroje Wiednia. Obsa- 

da z pp. H. Rychłowską, S. Bestani, K. 

Dembowskim, L. Detkowskim i K. Wyr- 

Herbert Marshall 
już jutro w kinie „Helios*12.15:  Chwilka społeczna. 

  

Polskie Radjo Wiino 
Poniedziałek, dnia 20 kwietnia 1936. 

6.30: Pieśń. Gimnastyka. Polska muzy- 

ka ludowa. Dziennik poranny. lniormacje. 

D. c. koncertu. Audycja dla szkół. 11.57: 

Czas i hejnał. 12.03: Dziennik południowy. 
12.25: Koncert. 

13.10: Chwilka gospodarstwa domowego. 

13.15: Muzyka populama. 15.15: Codzienny 

odcinek powieściowy, 15.25: Życie kultu- 

ralne miasta i prowincji, 15.30: Muzyka 

- polska. 16.00: Historja dziecięcej skrzynki 

radjowej. 16.10: Płyty. 16.15: Utwory forte- 

pianowe kompozytorów polskich. 16.45: 

Zgadnijcie kto mówi? Zbiorowa audycja ze 

wszystkich Rozgłośni P. R. 17.05: Koncert 

Reprezentacyjny _ Rozgłośni Wileńskiej. 

18.35: Płyta  jubilatem, reportaż. 19.30: 

tKoacert reklamowy. 19.40; Wiadomości 

'sportowe ogólne. 19.45: Moje wrażenia 

przed mikrofonem. 19.59: Myśli o Radjo. 

20,00: Casanova, opera kom. w 3-ch aktach 

Ludmira Różyckiego. Transm, z Wielkiego 
Teatru z Poznania, W przerwach Dziennik 

wieczorny. Wywiad z chałupnikiem-szew- 

cem. „Przyjdź pan do nas na radjo”, akecz, 

#123.00;: Wiad. met. 23.05: Muzyka taneczaż i 

wicz-Wichrowskim na czele. Sześć obra- 
zów ujmie w ramy dekoracyjne W. Makoj- 

mik. Reżyserja i inscenizacja K. Wyrwicz- 

Wichrowskiego. 
— Teatr „Rewja” ul, Ostrobramska 5. 

Dziś premjera programu rewjowego pt. „To 
ostatnia miedzieła'. Początek przedstawień 

0 godz. 6 min. 45 i 9 min, 15. j 
+ 

Z za kotar studjo.. 
Wielki reprezentacyjny koncert 

Rozgłośni Wileńskiej. 

W. ramach jubileuszowego programu 
Rozgłośnia Wileńska wystąpi w poiąkie | 
łek dn. 20 bm., o godz, 17.05 z wielkim! 
koncertem, który będzie transmitowany ma“ 
całą. Polskę. Program obejmuje utwory 
kompozytorów wileńskich a mianowicie: M. 
Józefowicza, S. Czosnowskiego, T. Szeli-; 

  

ł 

PRAKTYK. 
Przy spisywaniu ewidencji wachmistrz 

zapytuje obandażowanego rekruta: 

— Żonaty? 
— Nie, tylko uderzyłem się głową o 

gowskiego, Jerzego Świętochowskiego i S. 
Węsławskiego. Będą to pieśni oraz tra- | 
śmenty z operetek. Jako wykonawcy wy- 
stąpią soliści: pp. Stefanja Grabowska, Ola 
Obarska, Marjan Wawrzkowicz i 
Kate. Ponadto w wykonaniu programu” 
bierze udział orkiestra kameralna pod dyr. 
A. Katza i $. Czosnowskiego oraz chór 
„Echo“ pod dyr. Wł. Kalinowskiego. 
części symfonicznej wykonana będzie mię- 
dzy innemi suita Ignacego Paderewskiego. 
: Bogaty program tego koncertu, trwa- 
jący. półtorej godziny będzie miezmiernie 
interesującą manifestacją sił artystycznych 
Wilna i miewątpliwie & : eniem zosta- 
nie przyjęty przez szeroki jół radjosłu- 
lchaczy. Yoda ee I 

Albert. 

Ww, 

futrynę. 
Iki akiai IS 8, 

> 

SHAW DEMAGOG. 

Shaw wygłaszał w klubie socjalistycz- 

mym przemówienie na temat nędzy prole- 

tarjatu, przeciwstawiając jej luksus klas“ po- 

siadających wspaniałe samochody buz- 

żujów. 

W. momencie najbardziej patetycznym, 

wskazuje na drzwi, zawołał: 

— I tam, w tej chwili, przed. drzwiami, 

stoi także taki samochód! Ale zanim go 

zniszczycie — jedno słowo: należy on da 

minie. 
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„TO OSTATNIA NIEDZIELA” 
rewia, z udziałem ulubieńców publiczności, świetaego 

czarującej wodewilistki Lu Wilczyńskiej, piosenkarza Leocma 

GEROS: ni AA TO IKOS EKSA NET) 

AS NSI аЫнВ WEW AIC 

Podaję się do wiadomości, iż od du. 

20 b. m. ceny mleka butelkowego obowią- 

zują następujące: TUBERKULINIZOWANE 

(dła dzieci) litr hurt 20 śr., detal 23 gr.; 

WYBOROWE litr hurt 18 gr., detal 20 gr. 

Wiobec' wielokrotnie stwierdzonych fal- 

syfikatów, uprzejmie prosimy Sz. Odbior- 

ców zwracać pilną uwagę na opakowanie 

i datę na etykietach. 

ZRZESZENIE PRODUCENTÓW NABIAŁU, 

Spółdzielnia z' odpowiedzialn. udziałami 

Wilno, Piłsudskiego 13, tel, 22-22. 

KI RADO DEO OKA 

! 
j 

Premjera 70 p. t.: 

  

MATEMATYK | JUŻ CZAS 
M. absolwent U. S. B.| przesadzać rośliny po” 

    

  

POLSKIE kino 

ŚWIATOWI 
Mickiewicza 9 

w a w a 

W rol. gł.: T. Mankiewiczówna, L. HALAMA, 
Skarbnica przecudnych melodjil Olbrzymia, nii 

miłosne' 
AL ŻABCZYŃSKI, SIELAŃSKI i inni. 

  

  

      

     
       

CHLUBA POLSKIEJ TWÓRCZOŚCI FILMOWEJ 
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Przyjmuje się: ubrania damskie, męskie, dziecinne, futra, firanki, 5 OWU |aiem i towarem do Nasiona Chemikalje Opryskiwacze lice koś - 0- 

dywany i t. d. oraz plisowanie, gofrowanie na wszelkie dese- jest smaczna, 0d | sprzedania.  Wiwal-| 1 o ausa Eiekioro- 

Pracownia: WILNO, BONIFRATERSKA 3. TELEFON 20-45. Š żywca I tania. | R ae К Ча wale, żadnych środ. 

don nosz w мее [° оак (Ы ГЙ МОИ zzz c= 
еа Lola diela W 6 zek eko оее 

nag a NIKOL Wil || pzzecrny, se WILNO, Zawalna 26, tel 2148. и d 

“ Czytajcie i rozpowszechniajcie |Lž | „STOWINKOL sri“ | keys „stasi Tare Wł. JAN KRYWKO! 2” 2 

„DZIE NNIK WI LEŃSKI | 5 (Zwiersyalec), Ё а LŽ ARR 4 

ADMINISTRACJA: Wilso, ul. Mostowa 1, erynna od g. 9—-18. CENY PRENUMERATY: 
nekrologi 30 gr. za tekstem (10 łam.) 15 gr. 

* CENA OGŁOSZEŃ: xa wiersz milimetr. prred tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr, 

гусгае о 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% znitli. 

Miydawca: ALEKSANDER ZMIERZYŃSKI 

  

miezięcznie a odnoszeniem do domu 

Drykaraia A. Awiersykakiego Miilae, lostowy L. 

    

lub przesyłką pocztową — ei. 2 gr. 50, kwartalnie sł. 7 gr. 50, zagranicą xł. 6. — 

Kronika redakcyjna i komunikaty ea wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabela- 

Administracja zastrzega sobie mmiany terminu druku i ogłowień i wie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 

Odpowiedziałny redaktor: SFANISŁARE JAKITOWICZ. 

 


